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w y ch o d z i co d z ien n ie z w y ją tk iem n ied ziel i św ią t z d o d a tk iem ty g o ­

d n io w y m  „S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A '* w y n o si m iesięczn ie w  ek sp ed y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n oszen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6 z ł, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  raz ie w y pad k ów , sp o w o do w an y ch s iłą w y ższą, p rzeszk ó d w  zak ład z ie , 

s tra jkó w  itp ., w y d aw n ic tw o n ie o d p o w iad a za d o sta rczen ie g aze ty .

N ak ład em  i d ru k iem  „D ru k arn i P rzem y sło w ej" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży - 

R ed ak c ja czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -tej.

R ed ak to r o d p o w ied z ialn y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ża .

T e le fo n
7 2 .

O G Ł O S Z E N I A :

1 0 g ro szy  za m ilim . 1 łam o w y , szero k ośc i 3 3 m m . Z a rek lam y n a s tro n i  e  

tek sto w ej sze ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z iela s ię rab a tu . —  P rzy d o ch o d zen iach  
sąd o w y ch i k o n k u rsach w sze lk ie rab aty u p ad a ją . —  O g ło szen ia zag ra ­

n iczn e 2 5 °/0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m iejsca  ad m in is tracja  n ie  o d p o w iad a  

K o n ta b an k o w e: M iejsk a K asa O szczęd n o śc i —  B an k L u d o w y C h ełm ża

— M iejsce p łatn ośc i —  C h ełm ża . —

B e d a k e jm  A d m in is tr a c ja  i E k s p e d y c ja : C h e łm ż a , p r s y  R y n k u  B e d n a r s k im  n r . 1 ., n a r o ż n ik u l. H a lle r :

N r . 1 3 0 C h e łm ż a , n ie d z ie la , d n ia 9 -g o  c z e r w c a  1 9 2 9  r , R o k  n

O  u le p s z e n ie m e to d  
p r a c y  p o ls k ie j .

J e d e n  z  n a jp o w a ż n ie j sz y c h  c e ló w  
P o w s z e c h n e j W y s ta w y  K r a jo w e j .

W  liczn y ch arty k u łach p rasy p o lsk ie j, w p rze-  
B Ó w ien iach , zw iązan y ch z o tw arc iem  W y staw y o -  

k reślo n o ju ż p rzy sz łe rezu lta ty te j w ie lk ie j m an i­
festac ji n aszeg o d o ro bk u  w e  w szy stk ich d z ied z in ach  
ży c ia p ań stw o w eg o . S treszcza ją s ię o n e w  p o d ­

n iesien iu k o n su m cji w ew n ętrzn e j i ek sp o rtu , u lep ­
szen iu m eto d p racy i u jaw n ien iu w o b ec św iata  
w arto śc i k u ltu ra ln ych i g o sp o d arczy ch P o lsk i.

W arto s ię p rzy jrzeć b liże j jed n em u z  ty ch ce ­

ló w  P o w szech n e j W y staw y K ra jo w ej, a m ian o w i­
c ie k w estji u lep szen ia m eto d p racy .

N ie u leg a d z iś b o w iem w ątp liw o śc i, że k w e- 
s tja jak n a jlep szeg o za in sta lo w an ia w arsz ta tó w  
p racy i zasto so w an ia o d p o w ied n ich n a jlepszy ch  
m eto d , w ięce j w y su w a s ię n a czo ło w e s tan o w isk o  
w śró d  b ieżący ch zag ad n ień  g o sp o d arczy ch i to w e  
w szy stk ich k ra jach E u ro p y .

P rzy k ład em d la s ta reg o k o n ty n en tu je st w  
ty m k ie ru n k u g łó w n ie A m ery ka , k tó ra o b ecn ie  
p raw ie n a w szy stk ich p o lach p racy w  p rzem y śle i 

n a ro li s tan o w i jed en  w ie lk i p rak ty czn y  u n iw ersy te t
W  m eto dach p racy am ery k ań sk ie j u d erza n as  

p rzed ew szy sk iem  n iezn an y d o tąd w  E u ro p ie w ie lk i 
ro zw ó j s tu d jó w p rzed w stępn y ch  i c iąg ły ch  b ad ań  
n ad sp o so b am i p ro d u k c ji, a n astęp n ie n ad zw y cza j 
p o d k reślo na zasad a ce lo w o śc i. P rzy in s ta lo w an iu  

w arsz tató w p rzem y sło w y ch p o w o d u je to d o m in i­
m u m  o g ran iczen ie w y d atk ó w n a u rząd zen ia b ezp o ­

śred n io n ie zw iązan e z p ro d uk c ją, n p . b iu ra , m a ­
g azy n y itd .

W  n aszy m  k ra ju , jeże li ch o d z i o  tak zw . w iel­
k i p rzem y sł, to p o trzeb a p rzeb u d o w y i c iąg łeg o  
in w esto w an ia , w śró d n aszy ch p rzem y sło w có w  o d -  
d aw n a s ta ła s ię n ieu leg a jąca w ątp liw o ść . W iad o - 

m em i są ró w n ież w  o g ó ln y ch zary sach d ro g i, ja ­
k iem ! k ro czy ć n ależy , co u ła tw iła n am  c iąg ła  
s ty czn ość n aszeg o p rzem y słu z zag ran icą .

T u ta) m o że m ieć o g ro m n y w p ły w  o g ó ln a p o ­

lity k a g o sp o d arcza rząd u , k tó rab y p o p ie ra ła p rzed ­

s ięb io rs tw a jn w estu jące p rzez s to so w an ie ce lo w ej 
p o lity k i p o d a tk o w ej i ce ln e j. T a  o statn ia  p o w in n a  

u m o żliw iać sp ro w ad zan ie p o trzeb n y ch m aszy n i 
n arzęd z i z zag ran icy , a ró w n ież i o ch ran iać n o w o ­

p o w sta jące g a łęz ie p rzem y słu , rzecz  ja sn a  ty lk o d o  

p ew n eg o s to p n ia i czasu .

Jeże li jed n ak ch o d z i o n asze śred n ie i m ałe  
w arszta ty , to k ie row n icy ich  m ają p rzew ażn ie b ar­
d zo m ało m o żn o śc i d o zap o zn an ia s ię z zag ran icz­

n y m i sp o so b am i i m eto dam i p racy . T u ta j w ięc  
W y staw a K rajo w a m o że o d d ać n ieo cen io n e u słu g i. 
D em o n stro w an ie p racy m aszy n i n arzęd z i, p o k az  

w zo ró w  u rząd zeń m o g ą d o sta rczy ć  n a leży teg o  p rze ­
k o n an ia , że n ie n a leży u staw ać , a le trzeb a p o d ą-  

żać za in n y m i.

U m ieję tn o ść p raco w an ia je st w ie lk ą s iłą i 
źró d łem  b o g ac tw  n aro d u ; n iew ątp liw ie też  p o d  ty m  

W zg lęd em  P W K . d a zw ied za jący m  ca ły  sze reg cen ­
n y ch w sk azó w ek . P ró cz teg o p o k az o w o có w  n a ­
szej d z iesięc io le tn ie j n iep o d leg łe j p racy w zm o cni 
zau fan ie w  s iły n aszeg o n aro d u , a tem  sam em  
w m o c n i n asze s iły w łasn e d o tw ó rcze j p racy .

P o m y ś ln y  w y n ik  r o k o w a ń  o  p o ż y c z k ę  
z a g r a n ic z n ą  d la  r o ln ic tw a .

W arszaw a ,? , ó . W czo ra j p o w ró cił z P a ­
ry ża p o c iąg iem lu k su so w y m  d y r. d ep . o b ro tu p ie ­
n iężn eg o m in is te rs tw a sk arb u B arań sk i, k tó ry z  

-ram ien ia rząd u p ro w ad z ił z rep rezen tan tam i k ap i­
ta łu zag ran iczn eg o ro k o w an ia , p o św ięco n e sp raw ie  
•s tw o rzen ia C en traln eg o B an k u d la k red y tu z iem ­
sk ieg o .

R ezu lta t p rzep ro w ad zo n y ch p rzez d y r, B arań ­
sk ieg o k o n fe ren cy j je s t p o zy ty w n y , a p o d p isan ia  

u m o w y z k ap ita lis tam i zag ran iczn y m i w  te j sp ra ­
w ie sp o d ziew ać s ię n a leży w  c iąg u n ad ch o d ząceg o  
m iesiąca. W d n iu w czo ra jszym d y r. B arań sk i 
z ło ży ł re lac ję o sw o je j p o d ró ży k ie ro w n ik o w i m i­
n is te rs tw a sk arb u M atu szew sk iem u .
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I B . m in is te r C z e c h o w ic e w  k o m ite c ie  
f in a n s o w y m  r a d y  m in is tr ó w .

W  a  r  s  z ą  w  a , 7 . 6 . B . m in iste r sk arb u  p an  
G ab ry el C zech o w icz, zo sta ł zap ro szo n y  p rzez p rem -. 
je ra Ś w ita lsk ieg o  n a cz ło n k a k o m ite tu fin an so w e­

g o p rzy p rezesie rad y m in is tró w . W  sk ład teg o  
k o m ite tu , k tó rem u p rzew o d n iczy z u rzęd u szef  

riąd u , w ch o dzą : m in is ter sk arb u , p rezesi b an k u

N aw iasem  g o d z i s ię zazn aczy ć , że w  zw iązk u  
z p o b y tem d y r. B arań sk ieg o w P ary żu k rąży ły  
n a jb ard z ie j fan tas ty czn e w ersje , jak o b y k ap ita liśc i  

fran cu scy o d m ó w ili k red y tu P o lsce . P o zy ty w n y  
w y n ik p o d ró ży d y r. B arań sk ieg o k ład z ie k res ty m  

p o g ło sk o m , tem  b ard z ie j, że s tro n a p o lsk a n ie za ­
b ieg a ła b ezp o śred n io o in d y w id u a ln ą p o ży czk ę u  

k ap ita listó w fran cu sk ich , za in te reso w ała jed y n ie  
k ap ita ł fran cu sk i o g ó lną sp raw ą  C en tra ln eg o  B an k u  
Z iem sk ieg o . T y ch fan tasty czn y ch p o g ło sek n ie  
n a leży ró w n ież k łaść n a k arb o d b y w ający ch s ię  
ro k o w ań o k o n so lid ac ję n aszeg o d łu g u w o jen n eg o ,  

k tó re to ro k o w an ia p ro w ad zo n e są w  P ary żu , ro ­
k o w an ia te b o w iem  to czą s ię p o m y śln ie .

Z w y ż k a c e n  z b o ż a n a r y n k a c h  z a g r .
B u d ap esz t, 7  czerw ca . N a  tu tejsze j  

g ie łd zie te rm in o w ej h an d lu zb o żem  p an o w ała  
d z is ia j ten d en c ja zw y żk o w a, a to n a sk n tek  

w iad o m o ści o zw y żce n a g ie łd ach am ery k ań ­

sk ich . R ó w n ież i n a g ie łd z ie w iedeń sk iej  
zao b serw o w an o ten d en c ję zw y żk o w ą.

E s k a d r a  a n g ie ls k a  n a  B a łty k n .
G d ań sk , 7 . 6 . D n ia 1 8 b . m . w y ru ­

szy esk ad ra k rążo w n ikó w  an g ielsk ich d o  p o r­

tó w  b a łty ck ich . E sk ad ra sk ład a s ię z w ie l­
k ieg o k rążo w n ik a o raz  3  lek k ich  k rążo w n ik ó w  

flo ty to rp ed o w có w .

C h iń c z y c y  n ie  r o b ią  c e r e m o n ii  
z d o p lo m a ta m i s o w ie c k im i.

M  o  s  k  w  a , 7 czerw ca . W  M o sk w ie w y ­
w o ła ła n o w e w zb u rzen ie w iad o m o ść z C h ar-  

b in a , że w ład ze ch iń sk ie w  ch w ili, g d y p er­
so ne l p o se lstw a i k o n su la tu o b jeżd żać m ia ł 

d o R o sji, p o zw o liły n a w k ro czen ie d ó p o c ią ­
g u p o lic ji ch iń sk iej, k tó ra aresz to w ała k o n ­
su la so w ieck ieg o , n acze ln ik a  k o le i w sch od n io -  

ch iń sk ie j i w icek o n su la ch arb iń sk ieg o .

R z ą d  V e n iz e lo s a z o s ta je .
A ten y , 7 czerw ca . P o k ró tk ie j n ara ­

d z ie p rezy d en t m in istró w  V en ize lo s u d a ł s ię  

d o p a łacu p rezy d en ta i z ło ży ł m u  d y m isję  c a ­

łeg o g ab in etu , a ró w n o cześn ie o trzy m ał jak o  
p rzy w ó d ca p artji lib e rałó w  m isję u tw o rzen ia  

n o w eg o . Ju tro o d b ęd zie s ię zap rzy siężen ie  
cz ło nk ó w  n o w eg o g ab in e tu  w  d o ty chczaso w em  

sk ład z ie . 

g o sp o d ars tw a k ra jo w eg o , p ań stw o w eg o b an k u ro i 
n eg o , P K O . W  o b rad ach k o m ite tu fin an so w eg o  
b ęd ą ró w n ież b ra li u d z ia ł k ażd o razo w o  c i m in istro  
w ie, k tó rzy z ch arak te ru ich p racy b ęd ą za in te re  

so w an i w  o b rad ach k o m ite ti.
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Porozumienie gospodarcze
między Polską, Francją a Niemcami

konieczne dla pokoju w Europie.ONMLKJIHGFEDCBA

W e francuskiej L idze O brony Praw C złow ieka  
i O byw atela odbył się odczyt von  G erlacha, preze­
sa niem ieckiej L igi O brony Praw C złow ieka  i O by­
w atela, na tem at stosunków polsko-niem ieckich.

V on G erlach przedstaw ił w sposób całkow icie  
bezstronny historję podziałów Polsk i, piętnując  

politykę ucisku elem entu polsk iego , stosow aną  

przez rząd pruski.
V on G erlach scharakteryzow ał absurdalność  

koncepcji gen. L udendorffa utw orzenie w okresie  
w ielkiej w ojny państw a polsk iego o pozornej nie­
zależności, przyczem  podkreślił pełne godności sta ­
now isko M arsz. Piłsadskiego , który  odm ów ił złoże­

nia przysięg i na w ierność państw om  central  nem .
Przechodząc do om ów ienia obecnej sy tnacji, 

von G erlach podkreślił trzy głów ne pow ody tarć  
pom iędzy Polską a N iem cam i, którem i są: korytarz  
pom orski, w schodnia granica R zeszy i w ojna celna.

C o do korytarza, autor odczyta w yłaszczył 
niem iecki punkt w idzenia, starając się w ykazać  

błędy (?), popełn ione przez tw órców  trak tatu w er­
salsk iego , polegające jego zdaniem na tern , iż nie  

zarządzili plebiscytu  na w zm iankow anem  tery torjum .
Spraw ę granicy uw aża von G erlach jeszcze  

za zbyt drażliw ą w  obecnej chw ili, aby m ogła być  
ona rozpatryw aną. W schodnie L ocarno jest przy  
obecnym  stan ie um ysłów narodu niem ieckiego nie­
m ożliw e, gdyż każdy rząd , któryby okazał się zw o­
lennik iem w schodniego L ocarna z zostałby natych ­
m iast obalony.

W ojna celna przynosi w ielk ie szkody gospo ­

darcze in teresom obu krajów . V on G erlach jest  
zdania, że zaw arcie polsko-niem ieckiego trak tatu  
handlow ego jest niem ożliw e tak długo, dopóki 

przew odniczącym delegacji niem ieckiej będzie H er­
m es, który , jako zajm ujący jednocześnie stanow i­

sko prezesa zw iązku agrarjuszy niem ieckich , nie  
jest bynajm niej w łaściw ym człow iekiem , któryby  
m ógł doprow adzić do pom yślnego w yniku rokow a­
nia z Polską.

K ończąc sw ój odczyt, von G erlach zobrazow ał 

pow ażne w ysiłk i politycznych  kół niem ieckich , zgru ­
pow anych w stow arzyszeniach polsko-niem ieckich  

w B erlin ie, w kierunku doprow adzenia do zbliże­
nia pom iędzy obu krajam i, oraz podkreślił koniecz­
ność dla potrzeb E uropy zaw arcia porozum ienia 
gospodarczego pom iędzy N iem cam i, Francją a Pol­

ską. które stanow iłoby now e tró j  przym ierze, po ­
zbaw ione w szelk iej idei zaborczej, a pośw ięcone  
jedynie ostatecznem u utrw aleniu pokoju w  E uropie.

V on G erlach sądzi, że Francja w inna podjąć  

in icjatyw ę w  spraw ie zbliżenia polsko-niem ieckiego , 
które będzie pierw szym krokiem na drodze do u- 
trw alenia ostatecznego porozum ienia m iędzy trze­
m a krajam i.

Z kolei zabierało głos w ielu członków L igi 
O brony Praw  C złow ieka i O byw atela, którzy dzię­
kow ali von  G erlachow i za bezstronność, z  jaką  trak ­

tow ał w sw oim  odczycie om aw ianie spraw y, czyniąc  
szereg  uw ag, nacechow anych głęboką znajom ością  
przedm iotu .

Wizyta floty angielskiej.
W arszaw a, 6. 6. W dn. 17. bm . przybę­

dzie do K openhagi w odw iedziny lekka flo ta an ­
gielska, sk ładająca się z jednego  w ielk iego krążo ­

w nika, trzech m niejszych  oraz  eskadry  to rpedow ców .
2 K openhagi eskadra odpłynie do G dyni ce­

lem złożenia w izyty flocie polsk iej.

N astępnie uda się do R ygi, T allina  i H elsing- 
forsa.

Olbrzymia powódź w Hezopotamji.
W arszaw a, 6. 6. Prasa czerw ona donosi 

z B asrah , że olbrzym ia pow ódź w M ezopotam ji 
zagraża m iastu R uin U r. starożytnej rezydencji 
babilońskiej, m iejsca urodzenia A braham a.

W oda zniszczyła kolej pom iędzy N azarją i 

B agdadem . O becnie zagraża lin ji kolejow ej B ag ­
dad  —  B asrah .

Wojna domowa w Afganistanie.
Sim la, 6. 6. W edług w iadom ości otrzym a­

nych z Pesshavar, lecz dotychczas nie potw ierdzo­
nych, A li A bm ed K han, który niedaw no ogłosił się  

em irem  K andaharo , dostał się w K andaharze do  

niew oli, schw ytany przez w ojska H abibullaha. W y  
słano go do K abalu .

30.000 robotnikom wymówiono pracę 

w bielskim przemyśle włókienniczym.
W  ar  sza  w  a, 7. 6. R obotnicy przem ysłu tem , w ypow iadając od 15 b. m . pracę 30.000 ro- 

teksty lnego w B ielsku i B iałej zażądali podw yżkę botn ikom .

20 proc., na co przem ysłow cy zagrozili im lokau-

Znowu prowokacja^ uczuć katolickich 
przez żydów.

N a w ieść o tem w śród ludności zapanow ało  
niesłychane w zburzenie. N a m iejsce przybyła po- 

Przy ui7w ito ldow ej dw a7 żydzi K atz i W er- iicja . W inni m ają być pociągnięci do odpow ie-  

J — ■* ------- — ;— • dzialności.

W ilno, 7. 6. D oszło tu do now ej, skanda ­

licznej prow okacji żydow skiej.

ner, zakopali żyw ego ptaka do ziem i, a na w ierz­
chu im prow izow anego grobu zatknęli krzyż.

Przed ogłoszeniem umowy 
paryskiej.

Paryż, 7. 6. W dniu dzisiejszym zostan ie  
podpisana um ow a pom iędzy rzeczoznaw cam i doty ­

cząca reparacyj. W sobotę m a być część m ow y  
podana do w iadom ości publicznej, pełny tekst zaś 
zostan ie ujaw niony dopiero w poniedziałek przez  

poszczególne zain teresow ane rządy.
Paryż patrzy z zaciekaw ieniem  na rozpoczę­

tą w dniu w czorajszym sesję R ady L igi w M adry ­
cie, D elegaci zebrani w M adrycie z w ielk im ża. 

lem stw ierdzili nieobecność C ham berlaina, tern  
bardziej że należy on do kom itetu T rzech , który  
opracow uje spraw ę m niejszości, stanow iącą naj­

w ażniejsze zagadnienie na obecnej sesji R ady.

Znowu porwanie Polaka przez 
Litwinów.

W arszaw a, 7. 6. W edług otrzym anych  

w iadom ości porw ano w zuchw ały sposób starszego  

posterunkow ego R adziszew skiego, który pełn ił słu ­
żbę w G ranach nad granicą litew ską. Porw anie  

odbyło się w sposób następujący:
D o R adziszew skiego zgłosiło się kilka osób, 

którzy m u  obiecali w skazać  kryjów kę  przem ytników . 

R adziszew ski, nie przeczuw ając podstępu , udał się  
z nim i, z ci go zaprow adzili nad sam ą granicę do  

lasu. W pew nym m om encie z za krzaku w ysko-

Pomnik 

króla 

Chrobrego 

w Gnieźnie

O dsłonięcie  

nastąp iło dnia  

30-go m aja ir 

obecności Pa­

na Prezydenta  

R zeczypospoli­

tej Polskiej.

czyło kilku szaulisów , uzbrojonych w karabiny i 
rew olw ery , oraz strażnicy litew scy , którzy rzucili 

się na R adziszew skiego, zanim  tenże m ógł robić  
użytek z broni, zw iązali go i uprow adzili w głąb  

L itw y.

Pieniądze dla Gdyni.
W  a r s z a  w  a, 7. 6. N a w niosek m inister­

stw a spraw w ew nętrznych, m inisterstw o skarbu u- 
dzielilo G dyni 800 tys zło tych pożyczki krótko ­

term inow ej. Jest to zaliczka na kredyty, przyzna­
ne G dyni przez B ank G ospodarstw a K rajow ego w 
w ysokości 2 m ilj. zł.

Przebudzenie Wezuwiusza.
R zym , 5. 6. Spostrzeżono  znaczne w zm oże­

nie się działalności W ezuw jusza. L aw a w ydobyw a­
jąca się z m ałego krateru m a obecnie 20 m etrów  

szerokości i posuw a się z szybkością 2  m etrów  na 
m inutę. L aw a zapełn iła już całą dolinę krateru . 

W ybuchy stały się bardzo silne. W ulkan w yrzuca  

rów nież rozżarzone kam ienie.

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, złem sam opo ­
czuciu , pobudzenia należy natychm iast zastosow ać  

w ypróbow any przy tych dolegliw ościach środek —  
w odę gorzką Franciszka Józefa. Spraw ozdania  na­
czelnych lekarzy zakładów leczniczych dla chorób  

żołądka i kiszek stw ierdzają nadzw yczam ą skute­
czność  naturalnej w ody Franciszka-Józefa jako 
środka przeczyszczającego. „Ż ądać w apt i dróg."
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Z kraju*
Program uroczystości przewiezienia 

zwłok generała Bema na Węgrzech
Ś c isły K o m ite t sp ro w ad zen ia zw ło k g en . B e ­

ma o trzy m ał o d w ęg ie rsk ieg o  K ra jo w eg o k o m ite tu  
B em a zaw iad o m ien ie , że p ro g ram u ro czy s teg o  
p rzew iezien ia  zw ło k g en e ra ła p rzez W ęg ry o raz  
p ro g ram  g łó w n y ch u ro czy sto śc i w  B u d ap eszc ie , u -  
s ta lo n y w je sien i z . r ., p o zo s ta je n iezm ie ­

n io n y ,

W ed le p ro g ram u p o c iąg z tru m n ą p rzy b ęd z ie  
z B elg rad u d o w ęg ie rsk ie j s tac ji g ran iczn e j K ele-  
b ia d n ia 2 6  cze rw ca o g o d z . 1 2 m . 8 2 i s tąd p o  
p ie rw szych p o w itan iach n a z iem i w ęg iersk ie j o d -  
jed z ie teg o sam eg o d n ia d o B u d ap esz tu , g d z ie  s ta ­

n ie o g o d z . 1 7 m . 3 0 .

G łó w n e u ro czy sto śc i w s to licy o d b ęd ą s ię  
d n ia 2 7 cze rw ca , a d n ia n as tęp n eg o o g o d . 1 3 m . 
2 0 p o c iąg ze zw ło k am i w y ru szy w d a lszą d ro g ę i 
o g o d z . 1 6 m . 2 5 za trzy m a s ię n a g ran iczn e j s ta ­
c ji czech o s ło w ack ie j S am o sk ó u jfa lu .

P rzew iezien ie tru m n y z K eleb ia p rzez ca le  
W ęg ry o d b ęd zie s ię sp ec ja ln y m  p o c iąg iem w ęg ier­
sk im , n a k o sz t rząd u w ęg ie rsk ieg o .

T erm in p rzy b y c ia zw io k d o D zied z ic , o raz  
ro zk ład y g o d z in o w e d la K rak o w a 1 T arn o w a u s ta ­
lo n e zo s tan ą p rzez lo k a ln e k o m ite ty k rak o w sk i 
i T arn o w sk i, w  p o ro zu m ien iu z p o lsk iem i w ład za ­
m i k o le jo w em i.

Dwie polskie fabryki rospczynają 

produkcję tanich samochodów.
D w ie p o lsk ie fab ry k i sam o ch o d o w e zam ierza ­

ją  w  n a jb liż szy m  czas ie w y k o ń czy ć m o d e le i ro z ­
p ocząć p ro d u k c ję m ały ch , d w u o so b o w y ch , w y k o n a ­
n y ch ca łk o w ic ie z m aterja łu  p o lsk ieg o i p rzez p o l­
sk ieg o ro b o tn ik a . »

M ian o w ic ie fab ry k a „U rsu s" zam ie rza p ro d u ­
k o w ać 4 ■ cy lin d ro w e , 2 - o so b o w e sam o ch o d y o -  
raz C en tra ln e W arsz ta ty S am o ch o d o w e zes taw iać  

b ęd ą je szcze m n ie jsze 2  ■ o so b o w e , 2  - cy lin d ro w e  
sam o ch o d y .

Aresztowanie agitatora ukraińskiego.
W  M o n aste rzy sk ach w  w o jew . s tan is ław o w -  

sk iem  w  M ało p o lsce a re sz to w an o  zn an eg o  m iejsco ­
w eg o w y b itn eg o d z ia łacza u k ra iń sk ieg o , ad w o k a ta  
d r. W asila B am b ela . P rzep ro w ad zo n o ró w n ież w  
jeg o k an ce larji rew izje ; część ak t zas ta ła zap ie ­
czę to w an a i w y słan a p ro k u ra to r]  i.

Podkop złodziejski do składów cło- 
wych w Warszawie.

Z W arszaw y d o n o szą : W  n ied zie lę ran o d o ­
zo rca fab ry czn y zau w aży ł, iż k o ło  jed n eg o z zab u ­
d o w ań n a leżący ch d o sk ład ó w w o ln o c ło w y ch n a  
d w orcu w sch o d n im , je st co ś n iew y raźn eg o . P o d ­
szed łszy b liże j s tw ie rd z ił, że ro zp o czy n a s ię tam  
jak iś p o d k o p , k tó ry zo s ta ł św ieżo z ro b io n y . N ie ­
zw ło czn ie p o w iad o m ił d o zo rca o o w em  sp o strzeże ­
n iu p o lic ję X H I k o m isa rja tu , k tó ra ro zp o czę ła  
ś led z tw o .

O k azało s ię , iż ja cyś n iew y k ry c i d o ty ch czas  
sp raw cy , k o rzy s ta jąc z teg o , że p rzy leg ła fab ry k a

Jntj usz de Crastyne.

M liy  jM tm k
(P rzek ład z f  r  a  n  c u 's  k  i e  g  o ).

(C iąg d a lszy ). (1 4

C ia ło n ie szczęśliw eg o L u d w ik a d e G au d ran  
p o ch o w an o n a cm en ta rzu V illep reu x , w o b ec lic z ­
n y ch tłu m ó w p u b liczn o śc i, zw ab io n e j w sp an ia ły m  
p o g rzebem  i trag iczn ą śm ierc ią zm arłeg o . P raw ­
d y b o w iem  n ie u k ry w an o i p ań s tw o d e S ep o n es  
p ie rw si p rzy n ag la li d o p o szu k iw ań m o rd e rcy , k tó re  
jed n ak n ie d a ły żad n eg o w y n ik u .

T y lk o M ag d alen a  m o g ła w y św ie tlić zag ad k o w ą  
sp raw ę , le cz m ó w ić n ie ch c ia ła , a s ta ry p u łk o w n ik  
n ie śm iał ju ż n a leg ać . W ied z ia ł, że o m ało n ie  
zab ił có rk i sw y m  u p o rem i s łu szn ie o b aw ia ł s ię , 
że m ło d a w d o w a n ie zn ies ie p rzy m u su , lu b te ż  

p o rzu c i d o m ro d z ic ie lsk i n a zaw sze . M ag d a len a  
b o w iem , o d zy sk aw szy p rzy to m n o ść , zm ien iła p o ­

s tan o w ien ie i m e ch c ia ła sk o ń czy ć zd an ia ro zp o ­
czę teg o , k tó rem  m ia ła o d k ry ć n azw isk o zab ó jcy .

P an i d e S ep o n es o k aza ła ty le p o św ięcen ia  
w zg lęd em có rk i, tak s ię zd aw a ła p rzy g n ęb io n ą

Skandaliczna afera
„W  zw iązk u z m aso w em za tru c iem  3 2 2 sze re ­

g o w y ch w  o d d z ia łach g a rn izo n u to ru ń sk ieg o , o  
czem  d o n o s iliśm y w  u b . ty g o d n iu , p rzep ro w ad zo n e  
o b ecn ie ś led z tw o p rzez w ład ze w o jsk o w e d a ło n a ­
d e r sen sacy jn e w y n ik i, o św ie tla jące m an ip u lac je  
d o s taw có w  m ięsa d la w o jsk a , b rac i Ju ljan a i P a ­
w ła K ata rzy ń sk ieg o , zn a jd u jący ch s ię o b ecn ie , n a  
sk u tek za rząd zen ia p ro k u ra to ra w  w ięz ien iu .

W y m ien ien i d o s taw cy zao p atry w ali s ię , k u ­
p u jąc z ro żn y ch o k o liczn y ch rzeźn i i o d h an d la rzy  
m ięso zu p e łn ie zep su te , k tó re p o o czy szczen iu  
ś ro d k am i ch em iczn y m i m iesza li z m ięsem  św ież  em . 
P o n ad to  k u p o w a li b y d ło p ad łe lu b ch o re . M ięso , 
d o s ta rczo n e o d d z ia ło m , k tó re sp o w o d o w ało  m aso ­
w e za tru c ie , b y ło  m ięsem  m ie lo n em , p rzy rząd zo n em  
w ten sp o só b , że o p ró cz m ięsa zep su teg o d o d a li 
o n i g o to w an e w n ę trzn ośc i, k tó re m iały  im ito w ać  
d o m ieszk ę m ięsa i tłu szczu w iep rzo w eg o , a d la  
sp o isto śc i m ieszan in y  d o sy p y w an o  m ąk i k a rto flan e j.

W y k ry c ie o szu k ań cze j a fery b rac i K atarzy ń ­
sk ich rzu ca ja sk raw e św ia tło n a p o rząd k i, p an u -

„L ab o r“ b y ła o d d łu ższeg o czasu n ieczy n n a , ro z ­
p o czę li tam zu ch w a łą ro b o tę , m ającą n a ce lu  
p rzeb ic ie p o d k o p u p o d m ag azy n em  k o le jo w y m  n a  
d w o rcu w sch o d n im . P o d k o p b y ł g o to w y p raw ie w  
trz ech C zw arty ch . Z iem ię z tu n e lu u m ieszczan o  w  
k o m in ie fab ry czn y m , n ieczy n n eg o zak ład u . F u n k ­
c jo n ariu sze p o lic ji p o s tan o w ili u rząd zić zasad zk ę ,  
ab y sch w y tać sp raw có w  n a g o rący m  u czy n k u .

W czo ra j o g o d z . 1 1 w ieczo rem zacza jen i p o ­

lic jan c i zau w aży li d w ó ch o so b n ik ó w , k tó rzy w esz li 
n a te ren fab ry czn y i zaczę li k ie ro w ać s ię w  s tro ­
n ę p o d k o p u . O b u u d a ło s ię a resz to w ać . S ą to  
zn an i p o lic ji z ło d z ie je : 3 6 -le tn i B ro n isław  S za ­
reck i, w y stęp u jący p o d p seu d o n im em „ś lep y B ro ­
n ek " , o raz 3 0 -le tn i Jan A n to siew icz , w y stęp u jący  
p o d p seu d o n im em s,S zk o p " . O b u o d s taw io n o d o  
w ięzien ia . N a m ie jscu p o lic ja zn a laz ła ło p a ty , 
w o rk i, k o ce , la ta rk i e lek try czn e itp . p rzy rząd y ,  
k tó re s łu ży ły rab u sio m  w  ich p racy .

Piorun uderzył w kościół w czasie 
mszy.

W  czasie w czo ra jsze j b u rzy , k tó ra  sza la ła n ad  
w o jew ó d z tw em  łó d zk iem  w e w si W ęg ło czew o u d e ­
rzy ł p io ru n w  czasie m szy w  k o śc ió ł p a ra fja ln y .

P io ru n w y w o ła ł o g ro m n ą p an ik ę i ty lk o d z ię ­
k i n iezw y k łe j o rjen tac ji p ro b o szcza , sy tu ac ję u d a ­
ło s ię o p an o w ać.

P io ru n d o s ta ł s ię p rzez d ach i u szk o d z ił śc ia ­
n y k o śc io ła .

Z  P o m o rza .
Toruń. (Z ap isy d o szk o ły h an d lo w e j) . D y ­

rek c ja 3 -k la so w ej k o ed u k acy jn e j szk o ły h an d lo w e j 
Izb y P rzem y sło w o -H an d low e j w  T o ru n iu , u l. S zp i­
ta ln a 6 . k o m u n ik u je , że zap isy k an d y d a tó w  ( tek )  

w  w iek u d o la t 1 6 n a 1 9 2 9 -3 0 ro k  szk o ln y p rzy j, 
m u je k an ce larja szk o ły , ,w  czas ie o d 1 d o 3 0 b m

s traszn y m  c io sem , że ch o ra w sty d z iła s ię n aw et  
m y śleć o te rn , ab y ją w y d ać .

—  T ak —  m y śla ła M ag d a len a —  ty lk o p o d  
w p ły w em  ch w ilo w eg o o b łęd u ta zacn a i u czciw a  
k o b ie ta m o g ła s ię p o su n ąć d o p o d o b n eg o czy n u . 
K tó żb y , p a trząc n a tę tw a rz , p e łn ą  d o b ro c i, n a te  
o czy , z k tó ry ch p rzeb ija p o św ięcen ie , n a te ru ch y  
s ło d k ie i n ie śm ia łe —  m ó g łb y w n ie j p o zn ać tę  
s tra s in ą k o b ie tę , co p o sp e łn ien iu m o rd e rs tw a  

sz ła z m in ą w y zy w a jącą , ze s trze lb ą n a  ram ien iu !
G d y b y m m o g ła w ątp ić ! G d y b y m  n ie w id z ia ­

ła  ! A le , n ie ste ty , w id z ia łam ! .,. W id z ia łam  i w i­
d zę je szcze p rzed o czy m a tę św ię tą k o b ie tę , teg o  
an io ła , jak p o w raca ła , zam o rd o w aw szy  m ęża  m eg o !  
G d y b y n aw e t p rzy p u śc ić , że m o g łab y is tn ieć k o ­
b ie ta tak p o d o b n a d o n ie j, że n aw et ja , có rk a , 
m o g łab y m  s ię o m y lić , to sk ąd żeb y o w a k o b ie ta  
m o g ła w ied z ieć , że m atk a m o ja b ęd z ie u b ran a w  
tak ą w łaśn ie su k n ię , w  tak i k ap e lu sz ; jak  m o g ła ­
b y n aś lad o w ać je j ch ó d n iezw y k ły ! N ie , to b y ła  
m atk a m o ja ! Z p ew n o śc ią d z ia ła ła w  p rzy stęp ie  
sza leń s tw a ! .,. N ie m o g ę n aw e t p o rad z ić s ię le ­
k a rza , g d y ż zd rad z iłab y m  ją ty m  sp o so b em !

D ziw n a h is to rja !

M ag d a lena ża ło w a ła m ęża, a le n ie ro zp aczała  
zb y tn io . W  g ru n c ie rzeczy , n ie k o ch a ła L u d w ik a  
d e G au d ran ; lu b iła g o , p rzy ję ła n a d o zg o n n eg o  
to w arzy sza , a le u czu c ie sp o k o jn e , p o g o d n e , n ie  
b y ło m iło śc ią n am iętn ą .

G d y m in ą ł p ie rw szy ża l, p o u p ły w ie m iesiąc  
o d w y p ad k u w  M eris ie rs , M ag d a len a p o w ró c ił 
zu p e łn ie d o zd ro w ia . W y ch o d z iła ju ż d o d z iad k  
m iljo n era , s ta reg o R ich au d , k tó ry  m ieszk ał w  p an  
k u M ay e, n a d ru g im  k o ń cu W ersa lu .j

P ań s tw o d e S ep o n es o trzy m y w ali se tk i w izy j 

k o n d o len cy jn y ch . Jed en  z p rzy jac ió ł o d w ied za ł ic i 
b a rd zo częs to .

B y ł to Jan D esb ro u sse s . k ap itan d rag o n ó w !  

p rzy jac ie l z la t d z iec in n y ch L u d w ik a d e G au d ran )  

m ło d z ien iec n iezw y k łe j u ro d y i z ło teg o se rca  
N ig d y s ię p raw ie n ie ro z s taw a ł z L u d w ig iem , p o  
m im o , że k ażd y z n ich o b ra ł so b ie in n y zaw ó d  
u m y śln ie p o s ta ra ł s ię o p rzen ie s ien ie d o W ersa lu !  

ab y b y ć b lisk o to w arzy sza la t d z iec in n y ch .

P an D esb ro u sse s o d czu ł b o le śn ie trag iczn i 

śm ie rć L u d w ik a d e G au d rana . S m u tn y , p rzy g n a  
b io n y , n ie p rzestaw a ł m y śleć o s traco n y m  p rzy ją ł 

c ie lu ; jed y n ą p o c iech ę zn a jd o w a ł w  o d w ied zan iu  
p ań s tw a d e S ep o n es i w  ro zm o w ie o d ro g ii]  
zm arły m . |

O so b y , b liże j w ta jem n iczo n e  p rzy p u szczały , ż l  
k ap itan d rag o n ó w , p ręd ze j czy p ó źn ie j, o b e jm il  
sp ad ek p o p rzy jac ie lu la t d z iec in n y ch . Jan D es]  
b ro u sse s u w ie lb ia ł M ag d a len ę , a w sp ó ln a boleśl 

ich zb liży ła tak , że czu li s ię p raw ie k rew n y m i. I

(C iąg d a lszy n as tąp i.)  I

mięsna w Toruniu.
ją ee w  rzeźn i m ie jsk ie j w  T o ru n iu , k tó re j d y rek ­

to rem  je s t n iem iec , n ie m ó w iący zu p ein ie p o p o l­
sk u . W  rzeźn i m ie jsk ie j b rak b y ło zu p ełn ie d o zo ­
ru , tak że w y m ien ien i d o s taw cy s ta le d o w o z ili  

m ięso , n ie n ad ające s ię w o g ó łe d o k o n su m c ji,  
b oczn em i b ram am i, u n ik a jąc k o n tro li.

P o za tem  d o ty ch czas s tw ie rd zo n o ju ż jed en  
w y p ad ek o s tem p lo w an ia p ieczą tk ą san ita rn ą w  
rzeźn i, p ad łe j w  tran sp o rc ie d la b rac i K ata rzy ń ­
sk ich jed n e j sz tu k i b y d ła , czeg o d o k o n a ł sam  p . 

d y r. lek a rz w et. K o lb e .

P rzes łan a n a ty ch m ias t p o  w y p ad k u  sam o lo tem  
d o in s ty tu tu b ak te rjo lo g iczn eg o w W arszaw ie  
p ró b k a m ięsa d o ty ch czas n ie zo s ta ła o s ta teczn ie  
zb ad an a .

P ro w ad zo n e en e rg iczn e ś led z tw o p rzez p rzy ­
b y ły ch sp ec ja ln ie z G ru d ziąd za d w ó ch p ro k u ra to ­
ró w  w o jsk o w eg o sąd u o k ręg o w eg o u jaw n ia s ta le  
n o w e fak ty te j o szu k ań cze j a fery , p ro w ad zo n e j 
p rzez K ata rzy ń sk ich o d d łu ższeg o czasu " .

Grabowo. (Z ag ry z io n y n a śm ierć p rzes  
k o n ia ). N asz k o resp o n d en t d o n o s i : W  n ied z ie it 
w y d arzy ł s ię w  n asze j w io sce w y p ad ek , k tó ry w y ­
w o ła ł z ro zu m iałe o b u rzen ie w śró d m ie jsco w y ch  
s fe r ro b o tn iczy ch . O tó ż n a p as tw isk u p o k ąsa ł ja ­
k iś b ezp ań sk i k o ń tak d o tk liw ie  6 7 -le tn ieg o ro b o t­
n ik a Jó ze fa  M alb o rsk ieg o , że n ie szczęś liw y w  k ilk a  
g o d z in p o w y p ad k u zm arł. P o w iad o m io n a o w y ­
p ad k u p o lic ja w  S ta ro g a rd z ie w szczę ła en e rg iczn e  
ś led z tw o .

Kradzież. D n ia 3 b m . W asilew sk i P aw e ł] 
zam ieszk ały w  Z ło to rji, p o w . to ru ń sk i, zg ło sił w  

p o lic ji, że b ęd ąc d o p ó źn e j n o cy  w  re s tau rac ji „K u  
m o tra" p rzy u l. Ż eg la rsk ie j, zo s ta ł o d u rzo n y i tak  
só w k ą n r. 2 1 o d w iezio n y n a d w o rzec  M o k re , p rzy j 

czem  w  d ro d ze sk rad zio n o  m u o k o ło 2 0 0 0 z ł. I

Tczew. (D o lin ia rze p rzy ro b o c ie .) N ie j p  
A n n a P . z p o w . ch o jn ick ieg o p rzy jech a ła d o T cze  
w a i n ie  m ając p o łączen ia  k o le jo w eg o , m u sia ła s iJ  

u d ać d o p o czek aln i 4  k la sy , g d z ie zm ęczo n a p e l 
d ró żą n a ław ie zasn ę ła . P o d czas d rzem k i zab ra  
n o je j to reb k ę , w  k tó re j s ię zn a jd o w a ł m ęsk i ze  
g a rek , 7 z ł. g o tó w k ą o raz d o k u m en ty o so b is te!  
S k rad z io n e rzeczy , p o lic ja o d eb ra ła , o sad zając d o i  

lin ia rzy w  w ięzien iu . I
Gdynia. (D em o n strac ja  b ezro b o tn y ch ). W czo l  

ra j p rzed m ag is tra tem  w G d y n i zeb ra ł s ię tłu n ]  
b ez ro b o tn y ch , k tó ry d o m ag a ł s ię za tru d n ien ia ic łl 
p rzy ro b o tach m ie jsk ich , p o w o łu jąc s ię n a za tru d l  
n ien ie n iek tó ry ch ro b o tn ik ó w p o 1 6 g o d z in n J  

d o bę . I
W  czas ie d em o n stracy j sp o k ó j n ie zo s ta ł za l 

k łó co ny . I
Gdynia. (R o zb ió rk a n iek tó ry ch b u d o w li I 

b a rak ó w ). U rząd B ezp ieczeń s tw a P u b liczn eg o J 

G d y n i w y d a ł o s ta tn io  k ilk an aśc ie ro zp o rząd zeń ro a  
b ió rk i b u d o w li n ie leg a ln ie w zn ie s io n y ch w m ieśc ił  
jak i zn ie s ien ie n iek tó ry ch b a rak ó w . R o zb ió rk i  

d o k o n u je sp ecja ln ie d o teg o w y zn aczo n a f irm a na 
k o sz t w łaśc ic ie li n ie leg a ln y ch b u d o w li i b a rak ó w !
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DZIAŁ
Nowy dział produkcji polskiej.

W y tw ó rc z o ść  k ra jo w a  z o s ta ła w z b o g a c o n a  o  je ­

d e n d o ty ch c za s n ie u p ra w ia n y d z ia ł, a m ian o w ic ie  

o d z ia ł p ro d u k c ji o p o n sa m o c h o d o w y ch . —  P o lsk a  

sk a z a n a b y ła n a k o n su m c ję z a g ra n ic z n ą i p o m im o  

w z g lęd n ie s ła b e g o ru c h u a u to m o b ilo w e g o sp ro w a ­

d z a liśm y  z a k ilk a d z ie s ią t m iljo n ó w z ł. ro c zn ie o -  

p o n i d ę te k  sa m o ch o d o w y c h . —  R z e cz ja sn a , iż  n a  

te rn  c ie rp ia ł o g ro m n ie n a sz b ila n s h a n d lo w y . —  

rP e p e g e“ , k tó re w  p ro d u k c ji k a lo sz y  z d o b y ło  so b ie  

p ie rw sz e m ie jsc e w  E u ro p ie Z a ch o d n ie j, w y c z u w a ­

ją c p o trz e b ę ry n k u k ra jo w eg o , p rz y s tą p iło d o p ro ­

d u k c ji o p o n sa m o ch o d o w y c h i z a p e w n e ta k  sa m o , 

ja k  w  d z ie d z in ie p ro d u k c ji k a lo szy i o b u w ia sp o r­

to w e g o w y p a rło z ry n k u n a sz eg o im p o rt  z a g ra n ic z­

n y c h to w a ró w , ta k sa m o , ja k  ju ż z a c zy n a z a sp a ­

k a ja ć p o trz e b y n a sze g o ry n k u w d z ia le w y tw ó r­

c z o śc i o p o n i d ę te k ro w e ro w y c h n ie m n ie j z a sp o ­

k o i p o trze b y  n a sz e g o a u to m o b iliz m u . —  P rz y p u sz ­

c z e n ia n a sz e o p a rte są n a p e w n y ch fa k ty c zn y c h  

d a n y c h , g d y ż ja k s ię d o w iad u jem y  p ie rw sz e p o c zy ­

n io n e p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  d a ły ju ż n ie sp o d z ie ­

w a n e re z u lta ty , ta k , ż e o p o n y sa m o c h o d o w e „ P e ­

p e  g e “ d o ró w n y w ać b ę d ą g a tu n k o w o  w y ro b o m z a ­

g ra n ic z n y m  a p rz y te m  w  c e n ie k a lk u lo w a ć s ię  b ę d ą  

z n a c zn ie ta n ie j, c o  ja k p rz e k o n a liśm y s ię  je s t  z a w ­

sz e n a c ze ln ą d e w iz ą te g o  so lid n e g o  i  n a  a m ery k ań ­

sk ic h z a sa d a c h p ro d u k c ji o p a rte g o  p rz e d s ię b io rs tw a . 

—  Ż y c zy ć n a le ży te m u sp rę ż y s te m u p rz ed s ięb io r­

s tw u i jego n ie z m ie rn ie  ru c h liw e m u  p re z e so w i H a l-  

p e n n o w i, a b y w k ró tk im c z a s ie k ra jo w a n a sz a  

p ro d u k c ja w  ty m  d z ia le u n ie z a le ż n iła w  in te res ie  

b ila n su h a n d lo w e g o n a sz ry n e k . —

Władze ostro wystąpią przeciw

fałszywym bankructwom.

C o ra z c zę śc ie j z d a rz a ją s ię u n a s w y p a d k i 

fa łsz y w eg o b a n k ru c tw a i to p rz e w a ż n ie  f irm  n o w o -  

z a ło ż o n y c h . B a n k ru c tw a te są z g ó ry u p la n o w an e  

i o b lic zo n e n a z y sk  ; a  d z ie je  s ię  to w  te n sp o só b : 

Ja k ieś in d y w id iu m z p o d  c iem n e j g w ia z d y , w y n a j­

m u je so b ie sk ła d , d o  k tó re g o fa k ty c z n ie n ie w n o ­

s i w ię k sz e j g o tó w k i, n a d tą ,  ja k a m u b y ła p o trze ­

b n a d o w y n a ję c ia lo k a lu i re je s tru je s ię p ra w n ie , 

ja k o  f irm a , a n a s tęp n ie , s ta ra  s ię  o k re d y t w  h u r ­

to w n ia ch i fa b ry k ac h , k tó ry to k re d y t w  d z is ie j­

sz y ch c z asac h , g d y o p e ru je s ię p rz ew a żn ie ty lk o  

w e k s lam i, z ła tw o śc ią o trz y m u je . P a z i d ru g i  

rz e te ln ie z a p ła c i, a le to  ty lk o  d la te g o , a b y  z y sk a ć  

z a u fa n ie , n o i . . .w ię k sz y k re d y t.

G d y k re d y t te n  d o s ię g n ą ł ju ż ^ o s ta te cz n ie "  

w y so k ie j su m y , f irm a o g ła sza n ie w y p ła ca ln o ść ,

p ro p o n u ją c w ie rz y c ie lo m  2 0 lu b 2 5 p ro c e n t c a łk o ­

w ite j n a le ż n o śc i. W ie rzy c ie le n a jcz ę śc ie j g o d z ą  

s ię n a ta k ą tra n z ak c ję , g d y ż p rz y w p ro w ad z e n iu  

n a d z o ru  są d o w e g o , n ie w ia d o m o , c z y b y i ty le o -  

trzy m a li ; a k a ra są d o w a , ja k ab y m ó g ł  i sp o tk a ć  

o sz u sta , n ie p rz y n ie s ie im  ż a d n e j k o rz y śc i m a te r ­

ia ln e j. O sz u st, n a tu ra ln ie , p ie n ią d z e d o b rz e sc h o ­

w a ł, a o b ra c a ją c n ie m i d a le j, w  szy b k ie m  te m p ie  

d o c h o d z i d o m a ją tk u .

P o n ie w a ż w y p a d k i ta k ie , z d a rz a ją ce s ię c o ra z  

c z ę śc ie j, s ta ły s ię ju ż is tn ą p lag ą , p rz e to  w ła d z e  

są d o w e i p o lic y jn e b ę d ą b e zw z g lę d n ie  tę p ić ta k ich  
szk o d n ik ó w .

Z grudziądzkiej Izby Rzemieślniczej.

W  u b ie g ły p ią tek b a w ił w W a rsz a w ie n o w y  

p re z y d e n t Iz b y  R z e m ie śln ic z e j p . Ja k u b o w sk i. P re ­

z y d en t p rz y ję ty z o s ta ł w m in is te rs tw ie  p rz em y s łu  

i h a n d lu n a d łu ż sze j a u d je n o ji w  to w a rz y s tw ie p . 

radcy B a rc isz e w sk ie g o i p . sy n d y k a B isc h o ffa .

P rz ed m io tem  k o n fe re n c y j w  ró ż n y c h re so r ta ch  

m in is te rs tw a b y ło sp ra w o z d a n ie z w y b o ró w  d o P o ­

m o rsk ie j Iz b y , ja k  w ia d o m o p ie rw szy c h n a te re n ie  

p a ń s tw a o ra z c a ły sz e reg  a k tu a ln y c h sp ra w , d o ty ­

c z ąc y c h rz em io s ła p o m o rsk ie g o .

M ię d z y in n e m i o m ó w io n e z o s ta ły  lic z n e sp ra ­

w y , z w iąz a n e z w e jśc ie m w ż y c ie n o w e j u s taw y  

p rz e m y sło w e j, a d o ty cz ąc e z w ła sz c za szk o le n ia z a  
w o d o w e g o  i w y d a n ia św ia d e c tw  z  u k o ń c z e n ia  sz k ó ł 

d o k sz ta łc a ją c y c h , w y m a g a n y c h p rz y e g z a m in a c h . 

Majstrowie fabryczni - pracownikami 

umysłowymi.
S p ra w a  u b e z p ie c ze n ia m a jstró w  fa b ry c z n y c h w  

z a k ła d z ie u b e zp ie cz e ń p ra c o w n ik ó w u m y sło w y c h ,  

k tó ra c ią g n ę ła s ię n ie m al o d d n ia p o w s ta n ia z a ­

k ła d u — • z o s ta ła o s ta tec z n ie z a ła tw io n a w  te n  sp o ­

só b , ż e m a js tro w ie z a lic z e n i z o s ta li d o k a te g o rji

GOSPODARCZY
Zmartwychwstające miasto 

u wrót Polskiego Morza.
W e d łu g b iu le ty n u  P o m o rsk ie j Iz b y P rze m y sło ­

w o -H an d lo w e j w G ru d z ią d z u , port gdyński 

rozwija się niespodziewanie szybko i 

w y k az u je ju ż m ies ięc z n ie obrót przeszło 

200.000 tom

M ia sto G d y n ia , b e z k tó re g o p o rt n ie m o ż e  

s ię ro z w ija ć , n ie w y k a z u je w p ra w d z ie ta k sz y b k ie ­

g o  ro z w o ju , c h o c ia ż i w  te j d z ie d z in ie z a n o to w a ć  

m o ż n a imponujące postępy. N a stę p n ie c y ­

f ry o b ra z u ją ro z w ó j G d y n i : Z maleńkiej wio 

ski rybackiej powstało już dziś miasto 

liczące obeenie 1.448 hektarów. W  p rz y ­

sz ło śc i z a ś  W ie lk a  G d y n ia  b ę d z ie  m ia ła  o d sz a r  prze­
szło 6 000 ha. L ic zb a lu d n o śc i w e d łu g s tan u  

z  d n ia  1  lu te g o  1 9 2 9  r . w y n o si ju ż  25.403 osób.

P rze d s ięb io rs tw h a n d lo w y c h je s t 1 7 5 , a b u  

d o w la n y c h 259. N a stę p u ją c o o s ied liły  s ię b a n k ’ 

w  G d y n i: Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, Państwowy Bank Rolny, Polski

p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y ch  i p o d le g a ją p rz y m u so w e -

m u u b e z p ie cz e n iu .
D e c y z ja ta o b e jm u je fm a js tró w  w  p rze m y śle  

w łó k ie n n ic z y m , ry to w n ik ó w , ry so w n ik ó w  o ra z p o d ­

m a jstró w  d ru k arsk ic h .

L ic zb a m a js tró w  i p o d m a js tró w , p o d le g a ją cy c h  

u b e z p ie c z en iu  o b e jm u je k ilk a ty s ięc y o só b .

O kredyty dla rzemiosła.

W  d n iu 2 7 m a ja rb . u d a ła s ię d e le g a c ja C e n ­

tra ln e g o  T o w a rz y stw a R z em ie ś ln ic ze g o  w  P , P . d o  

w ic e p rez e sa  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o  p . g e n . 

M a c isz e w sk ieg o w  sp raw ie ro z d z ia łu  k re d y tó w  rz e ­

m ie ś ln ic z y ch u d z ie la n y ch p rz e z  B a n k G o sp o d a rs tw a  

K ra jo w e g o .

D e le g a c ja  z ło ż y ła  p . M a c isz e w sk ie m u  o d p o w ie d ­

n i m e m o rja ł, p ro sz ą c o p o d w y ż sz en ie  k re d y tó w  d la  

rz em io s ła d o 5 0 m iljo n ó w  z ło ty c h o ra z w sk az u jąc  

n a k o n ie c z n o ść d o p u sz c z e n ia d o  ro z d z ie le n ia  k re d y ­

tó w  in s ty tu c y j k re d y to w y c h  sp ó łd z ie lc z y c h , k tó re o -  

b e c n ie  są  z u p e łn ie  p o m in ię te i ro z d z ia ł je s t d o k o n y ­

w a n y ty lk o p rz e z k a sy k o m u n a ln e .

D e le g ac ji o św ia d c zo n o , ż e w  m ia rę m o ż n o śc i  

k re d y ty rz e m ie ś ln ic z e b ę d ą p o w ię k sza n e , o b e cn ie  

je d n a k z e w z g lę d u n a o g ó ln ą  k o n ju n k tu rę  b ę d z ie  to  
d o sy ć tru d n e .

C o s ię ’ ty c z y ro z d z ia łu k re d y tó w  p rze z sp ó ł­

d z ie ln ie to  B a n k ro z p a trz y tę  sp ra w ę i o ile to  

o k a ż e s ię m o ż liw e , p o s ta ra s ię  u w z g lęd n ić  p o s tu la ­
ty rz em io s ła .

Ja k w ięc p rz e w id z ie ć  n ie tru d n o , rz e m io s ło n a ­

sz e b ę d z ie m u sia ło n a d a l... c z ek a ć .

Konieczność ubezpieczenia się 

od pożarów i włamań. O d p e w n e g o c z a ­

su k ro n ik a n a sza p rz ep e łn io n a je s t w  w ięk sz e j 

n iż z w y k le m  e rze w ia d o m o śc ia m i o p o ż ara ch i 

k ra d z ie ża c h z w ła m a n iem . W y p a d k i te p o w o d u ją  

z a in te re so w an y m n ie raz s tra ty b a rd zo  p o w a ż n e ,

Bank Przemysłowy, Miejska Kasa O- 

szczędności, w  n a jb liż szy m z a ś 'c za s ie .o s ie d li 

s ię o d d z ia ł Banku polskiego. G d y n ia p o s ia ­

d a k o n su la t* : Francji, Szwecji i Norwegji, 
w  p rz y g o to w an iu  je s t o tw a rc ie  konsulatu duń­
skiego

W  la ta c h 1 9 2 6  — 1 9 2 8 w y d a n o , w z g l. k o ń c z y  

s ię b u d o w ę przezzło 16 okazałych gma­
chów publicznych. W  u b . ro k u w y b u d o w a n o  

93 domy mieszkalne, p rz ew a żn ie p rz y  

p o m o cy pożyczek budowlanych Banku 

Gosp Kraj.

Je że li d o d a m y d o te g o szereg nowych 

uruchomionych ostatnio linji okręto­
wych z krajami zamorskimi m ie ć b ę d z ie ­

m y w p rz y b liż e n iu obraz rozwoju Gdyni 

tego niby cudem stworzonego miasta 

a wrót polskiego Morza.

Zjazd Cechów 

rzeźnickicli i wędliniar­
skich w Chełmży.

P rz y w ita n ie P o m o rsk ie g o  

W o je w o d y p . d r . L a m o ta  

p rz e z z as tęp c ę  b u rm is trza  

p . D r. W y sz k o w sk ie g o  

i p re ze sa Z w ią z k u  C e ch ó w

R z e ź n ic k ic h p . S y lle ra  

z P o z n an ia .

k tó ry ch o n i sa m i p o n o s ić n ie  m o g ą a n a w e t p o n o ’  

s ić n ie p o w in n i. N a ra z ić to  b o w ie m  m o ż e n a n ie "  

n c h ro n n e p o z b y c ie s ią m ie n ia p rz e z d łu g o le tn ie  

z a b ie g i z d o b y te g o  i n a z n isz c z e n ie w a rsz ta tó w  

p ra cy . W  c iąg u w iek ó w  d o sz ła lu d z k o ść d o p rz e ­

k o n an ia . ż e sk u tk i ta k ic h k lę sk w in n o p o n o s ić  

w ię k sz e z rz e sz e n ie w in te re s ie g o sp o d ars tw a je ­

d n o s tk i i g o sp o d a rs tw a  sp o łec z n e g o . w y n ik u te ­

g o  d o św iad c z e n ia  z o rg a n izo w an o  to w a rzy s tw a u b e z ­

p ie c z e n io w e .

K o n ie cz n o ść  u b e z p iec z en ia  je s t w  św iad o m o śc i  

n a sz eg o sp o łe c z e ń s tw a a sz c z eg ó ln ie w g ra n ic a c h  

z a c h o d n ic h P a ń s tw a P o lsk ie g o d o ść s iln a , C h o d z i 

je d n a k że o w y b ó r o d p o w ie d n ie g o T o w a rzy s tw a U -  

b e z p ie cz e ń , k tó ry c h  w  P o lsc e je s t d o ść d u ż a ilo ść . 

Je d n o  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h m ie jsc w śró d p o lsk ic h  

z a k ła d ó w  u b e z p ie c z e ń z a jm u je Związek Ubeza 

pieczeniowy Przemysłowców Polskich 

b a rd zo  ro z w in ię ty i c ie sz y  s ię n a jle p szą  o p in ją  o ra s  

rp o p a rc iem . In s ty tu c ja ta  d o z n a je  p o p a rc ia n ie  ty l­

k o z e s tro n y p rz em y s łu , p rze z k tó ry z o s ta ła z a ło ­

ż o n a le cz ró w n ież p rz e z s fe ry s to ją c e p o z a p rz e ­

m y słem . W sk u te k te g o  z a an g a żo w a n y je s t Zwią­
zek Ubezpieczeniowy Przemysłowców 

Polskich b a rd z o p o w a ż n ie ró w n ie ż w  u b e z p ie ­

c z e n ia c h p ry w atn y ch : b u d y n k ó w , ru c h o m o śc i d o m o ­

w y c h , h a n d lo w y c h i w sz e lk ic h o b je k tó w ro ln y c h .  

P o d a n a In s ty tu c ja ro z w ija s ię w  d a lszy m  c ią g u  

p o m y ś ln ie , c z e g o d o w o d e m  są licz b y m ia n o w ic ie  

w  ro k u 1 9 2 8 w y n o s ił z b ió r p re m ji z d o d a tk o w e m i  

o p ła ta m i p rz e sz ło z ł. 3 .0 0 0 .0 0 0 , —  z a u b e z p ie ­

c z en ia o d  o g n ia , k ra d z ież y z w ła m a n ie m  i tra n s ­

p o rtó w . T o w arz y stw o  p o d a n e  p o s ia d a  w  k a żd e j m ie j­

sc o w o śc i a jen tu rę . O d d z ia ł z n a jd u je s ię w Poz­
naniu, p rz y  u l. Pocztowej N r. 1 1 . —  T e i. 2 7 8 8 .  

W Chełmży a je n ta w  o so b ie p . Ju lja n a  C z a j­

k o w sk ieg o  (R y n ek  G a rn ca rsk i n r . 1 ) d o  k tó re g o  ra“ 

d z im y s ię w sp ra w a c h u b e z p ie c z e n ia o d  o g n ia i 
k ra d z ie ży  z  w ła m an iem  z  o a łe m  z a u fa n ie m  z w rac a ć -
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z p ierw szego L istu św . P io tra rozdz. 5 , 

w iersz 6— 11 .

N ajm ilsi! U niża jc ie  się pod  m ocną  ręką  

B ożą, aby w as w yw yższy ł czasu  naw iedze ­

n ia , w szystko tro skan ie w asze sk łada jąc  

N ań , gdyż O n m a p ieczę o w as. T rzeźw y ­

m i bąiźc ie , a czu jcie , boć przec iw n ik w asz  

d jabel jako lew  ryczący  krąży , .szukając  ko-  

goby pożarł; k tó rem u się sp rzeciw iajc ie  m oc ­

n i w e w ierze , w iedząc , iż toż u trap ien ie po ­

tyka bra terstw o w asze , k tó re jest na św ię ­

c ie . A  B óg w szelak ie j łask i, k tó ry  w ezw ał 

nas do w iecznej S w ej chw ały w  C hrystu sie  

Jezusie , m aluczko u trap ionych O n doskona­

łych uczn i u tw ierdz i i ugrun tu je . Jem u  

chw ała i m oc na w iek i w ieków . A m en .

ftOwaugclja
św . Ł ukasza rozdzia ł 14 , w iersz 16 —  24

O nego czasu przyb liża li się do Jezusa  

ce ln icy i grzeszn icy , aby G o słuchali. I  

szem rali F aryzeuszow ie i dok to row ie , m ó­

w iąc: iż T en przym uje grzeszn ik ! i jada z  

n im i. 1 rzek ł do n ich to podob ieństw o , m ó ­

w iąc: K tóry z w as cz łow iek , co m a sto  

ow iec , a jeśliby strac ił jedną z n ich , iża li 

n ie zostaw u je dziew ięćdziesią t i dziew ięc iu  

na puszczy , a idz ie za oną , co zg inę lą , aż  

ją najdz ie? A gdy ją najdz ie , k ładzie na  

ram iona sw e, radu jąc się . A przyszed łszy  

do dom u , zw o ływ a przy jac ió ł i sąsiadów , 

m ów iąc im : R adu jcie się ze m ną, iżem  na-  

laz ł ow <  ę m oją , k tó ra  by ła  zg inę ła . P ow ia ­

dam  w am , żeć tak będzie radość w n ieb ie  

nad jednym  grzeszn ik iem  poku tę czyn iącym , 

n iż nad dziew ięćdziesią t i dziew ięcią  sp ra ­

w ied liw ych , k tó rzy n ie po trzebu ją poku ty . 

A lbo k tó ra n iew iasta , m ając  dziesięć drachm , 

jeśliżby strac iła drachm ę jedną , iża li n ie za ­

pala św iecy i w ym iata dom u i szuka z p il­

nośc ią , aźby znalaz ła? A gdy  najdz ie , zw o ­

ływ a przy jac ió łek i sąsiadek , m ów iąc: R a ­

du jc ie się ze M ną, bom znalaz ła drachm ę, 

k tó rąm  by ła straciła . T ak , pow iadam  w am , 

radość będzie przed an io ły B ożym i nad jed ­

nym  grzeszn ik iem  poku tę czyn iącym .

Akcja katolicka 

w życiu społecznem.
„O sserva to re R om ano", pó lo fic ja lny organ  

W atykanu w  jednym ze sw ych num erów  określa  

A kcję K ato licką jako „K ośció ł działa jący w spo ­

łeczeństw ie". B ezw zg lędnie g łów ny nakaz w szel­

k iego ruchu kato lick iego sk ierow u je się w p ierw ­

szym rzędzie ku jednostkom . C złow iek poszcze ­

gó lny i jego doskonalen ie w ew nętrzne pozostan ie  

zaw sze ce lem e tyk i kato lick ie j. A le w iem y tez : 

bardzo dobrze , jak siln ie łączy się jednostka z  

spo łeczeństw em  i jak  rodzina a państw o  n ie m ogą  

bez sieb ie is tn ieć . S tąd choć A kcja K ato licka  

zaw sze podkreślać będzie najp ierw  obow iązek w o­

bec w łasnej duszy , to  jakże  rów nocześn ie czy obok  

tego g łosi odrodzen ie życia pub licznego i jego  

prze jaw ów .

P rzez życie spo łeczne rozum iem y te w szystk ie  

czynnośc i i urządzen ia, k tó re w ym agają w spó lnych  

sił i w spó lne w yw iera ją sku tk i. T ak w ięc będzie  

państw o , stosunki gospodarcze , nauka , sz tuka w  

rzeczy sam ej produk tem spo łecznego rozw o ju .  

P aństw o najw yższy sw ó j ce l m a w  dobru ogó lnem  

obyw ateli, nauka dąży do praw dy , je j poznan ia i 

pog łęb ian ia , sz tuka i lite ra tu ra szuka p iękna i ku  

n iem u zm ierza . C zy zaś dobro  pub liczne lep ie j się  

osiągn ie w  m onarch ji czy repub lice, to w grancie  

rzeczy d la re lig ji i m oralnośc i jest rzeczą obo ję t­

ną . Z ależy to bow iem od h isto rycznej tradycji, 

narodow ego charak teru itp . i gdyby kośc ió ł tu  

chcia ł coś nakazać , pon iósłby  na te rn ty lko  szkodę .  

S zkodziłoby to K ościo łow i, gdyby ośw iadczy ł się  

przypuśćm y , za jaką fo rm ą rządzen ia a drugą po ­

tęp ił, gdyby zachw ala ł pow iedzm y , m onarch ję, a  

gan ił dem okrac ję . K ośció ł w dziedz in ie czysto  

św ieck ich  in te resów  chce pozostać  bezstronnym , po ­

zostaw ia państw u w sp raw ach jego sw obodę i sa ­

m orząd . R zecz ta jednak z drug ie j strony nosi 

w  sob ie pew ien obow iązek , k tó ry uznać m am y. 

R ozprow adźm y to szczegó łow ie j. ______________



M y  K a to lic y , z w ł. p o ls c y , n a je d n o p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  c ie rp im y n ie d o m a g a n ie . P r z y  r ó ż n ic y  
z d a ń , p r z y o d m ie n n y c h  z a p a t r y w a n ia c h  n a  s p r a w y  

p o l i ty k i i tp . a p e lu je m y z a r a z  d o k a to l ic k ie g o  s u ­

m ie n ia , z a m ia s t p r z e c iw n ik a p r z e k o n a ć lu b  g o  

p r z y c ią g n ą ć  n a  s w o ją  s t r o n ę  d o w o d a m i r z e c z o w e m i .  
I b ę d z ie  u  n a s A k c ja  K a to l ic k a  d o p ó ty  u tr u d n io n a ,  

d o p ó k i z w a lc z a ć s ię  n a w z a je m « i ie  p r z e s ta n ie m y  w  

im ię  k a to l ic k ie g o s u m ie n ia . W o ln o  K a to l ik o w i w  

s p r a w a c h  p o l i ty k i i s to s u n k ó w  p a ń s tw o w y c h  m ie ć  

s w e  w ła s n e  z d a n ie , a le  n ie  w o ln o  n a d u ż y w a ć p o ­
w a g i r e l ig j i d la  c e ló w p a r t j i c z y s t r o n n ic tw a .  

S to s u n k i ta k ie , ja k ic h  c z ę s to k r o ć je s te ś m y  ś w ia d ­

k a m i , s ą te g o r o d z a ju , ż e w  b łą d  w p r o w a d z a ją  

n a s z  lu d p o ls k i , k tó r y  i ta k  ju ż  w y s ta w io n y je s t  

z ja  l ic z n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . J a k ż e  s ię  tu  z o r je n -  

to w a ć  w  s y tu a c j i i w y b a d a ć , g d z ie  p r a w d a , je ś l i  

w s z y s c y  w y w ie s z a ją  s z y ld  k a to l ic k i i o d w o łu ją  s ię  

n a  r e l ig i jn e  ś w ię to ś c i ? D o ty c z y  to  z w ła s z c z a  p e ­

w n e g o  o d ła m u  p r a s y  n a s z e j , k tó r a  r o z g ło ś n ie  n ib y  

to  s łu ż y  K o ś c io ło w i, a  w  r z e c z y  s a m e j w ię c e j m u  

p r z y n o s i s z k o d y , n iż w r ó g  ja w n y i z d e c y d o w a n y .

Z a d a n ie m  A k c j i K a to lic k ie j w  ż y c iu s p o le c z -  

n e m  je s t p r z y w r ó c e n ie p a n o w a n ia C h r y s tu s a  ; n o ­

w o c z e s n y  p o g a n iz m  u s tą p ić m a . p r a w d z iw e j s p o ­

łe c z n o ś c i c h r z e ś c i ja ń s k ie j . Z a p y tu je je d e n z p u ­

b l ic y s tó w  z a g r a n ic z n y c h , c z y  p r o g r a m  ta k i n ie  je s t  

u to p ją ? C z y n ie u to p ją  } e s t c h c ie ć p r z y w r ó c ić  

B o g a w  s p o łe c z e ń s tw ie d z is ie js z e m , k tó r e  z w ł. w  
w ie lk ic h  m ia s ta c h , d o b r o w o ln ie  z r z e k ło  s ię w s z e l ­

k ie j m y ś li o  B o g u  ? A le z w a ż m y , ż e ta k s a m o  u -  

to p ją  n a z y w a n o d z ia ła ln o ś ć  d w u n a s tu a p o s to łó w , 

g d y p o s z l i n a u c z a ć w s z y s tk ie  n a r o d y . A  d z iś to ,  
c o  w ó w c z a s n a z y w a n o  u to p ją , s z c z y c i s ię  w ię k s z y m  

c z y n e m . T y s ią c z n e  d z iś s to ją  k o ś c io ły , s k ą d E -  

w a n g e l ję o p o w ia d a s ię lu d o m  z ie m i . M ia łż e b y  

O jc ie c Ś w ię ty  u to p ją , n ie re a ln e m  m a r z e n ie m  b a ­

w ić ś w ia t? A c h , ta k  u to p ją  n a z w ie to  te n , k tó r y  
n ie  w ie rz y w  c u d o w n ą m o c Ł a s k i . A le m y w ie ­

m y , ż e p o m o c B o ż a n ie  z n a  g r a n ic , a  c h c ć d z iś  

t r u d n ie j , n iż p r z e d w ie k a m i z d o b y w a ć ś w ia t d la  

C h r y s tu s a , to B ó g  w s k r z e s i s o b ie a p o s to łó w  n o ­

w y c h , k tó r z y n ie  z r a ż a ją c s ię t r u d n o ś c ia m i n i  

p r z e s z k o d a m i, n a p e w n o  z w y c ię ż ą  i z a tr iu m fu ją  1

Na j prxewieleb- 

niejszy ks. biskup 

Okoniewski

i in n i d o s to jn ic y k o ­

ś c ie ln i n a K o n g r e s ie  

E u c h a ry s ty c z n y m  w  T o ­

r u n iu .

Niezwykłe
Miłość ostrzega. P e w ie n  in ż y n ie r ,  k ie r u ją c y  

o d b u d o w ą  tu n e lu  n a  S e m m e r in g u ,  p r z e ż y ł  n a s tę p u ją c ą  
p r z y g o d ę : W ie c z o re m , g d y  m ia łz a m ia r u d a ć  s ię  n a  s p o ­

c z y n e k , u c z u ł , ja k b y  ja k a ś p r z e m o ż n a  s i ła  o d c ią g a ­

ła  g o  o d  łó ż k a . U s i ło w a ł z w a lc z y ć to  n ie w y t łu m a ­

c z o n e  d la  n ie g o  s a m e g o  u c z u c ie  i p o ło ż y ć  s ię , a le  

w e w n ę tr z n y n ie p o k ó j ta k s ię  w z m ó g ł, ż e w b r e w  

w o li , w y b ie g ł z p o k o ju  i n ie w ia d o m o  p o  c o , z a c z ą ł  

p ę d z ić  c o  s i ł w  s t ro n ę  tu n e lu . T u ta j , o p a n o w a n y  

n a d a l p r z e z ja k a ś n ie p o ję tą m o c , p o c ią g n ą ł z a  

s z n u r d z w o n u , k tó r e g o  d ź w ię k ie m  z w o ły w a n o  z w y k ­

le r o b o tn ik ó w  z tu n e lu . D z w o n ią c g w a ł to w n ie ,  

in ż y n ie r z a d a w a ł s a m  s o b ie  p y ta n ie :

—  C o  ja  ty m  lu d z io m  p o w ie m ?
A le  w s z e lk ie  w y ja ś n ie n ia  b y ły  z b y te c z n e  b o  w  

c h w il i , g d y  r o b o tn ic y , a  b y ło  ic h  o k o ło  1 4 0 0  lu d z i  

w y b ie g l i z  tu n e lu , c a ła  b u d o w a  z a w a l i ła s ię  z o -

przeczucia.
Przygoda inżyniera. I n n y  w y p a d e k  s n u  

w ie s z c z e g o  o p o w ia d a K u r z z ż y c ia w ła s n e g o  o jc a :

K o c h a ł o n  p e w n ą  p a n n ę , k tó r a u le g a ją c  w o li  

r o d z ic ó w , z e r w a ła  z n im  i p o ś lu b i ła in n e g o . N ie  

z d o ła ła  je d n a k  z a p o m n ie ć  o  s w e j p ie r w s z e j m iło ś c i  

i w s p o m n ie n ie  o n ie j k r y ła  n a  d n ie s e r c a . P e w ­

n e j n o c y , g d y s p a ła  z e  s w e m  m a łe m  d z ie c k ie m ,  

p r z y ś n i ło  je j s ię , ż e w id z i s w e g o d a w n e g o  n a r z e ­

c z o n e g o  i s ły s z y  je g o  g ło s , w o ła ją c y

—  R a tu j s ię ! U c ie k a j !

P r z e r a ż o n a  k o b ie ta  z b u d z i ła  s ię te jż e  c h w il i , 

g d y  z s ą s ie d n ie g o  p o k o ju  z a c z y n a ły  s ię  ju ż  w d z ie ­

r a ć  ję z y k i p ło m ie n i . S y p ia ln ia  p e łn ą b y ła d y m u .  

M ło d a m a tk a  z a le d w ie m ia ła  ty le  c z a s u , a b y  c h w y ­

c ić  d z ie c k o  n a  r ę c e  i w y b ie c . J e s z c z e  m o m e n t , a  

b y ło b y  z a p ó ź n o .
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( P o w i e ś ć  z p i e r w s z e g o  w i e k u  d z i e j ó w  

c h r z e ś c i j a ń s k i c h  o s n u t a  n a  t l e  h i s t o r y c z n e m . )

I .

P o d a t e k  n a  ś w i ą t y n i ę .

( C i ą g  d a l s z y ) .  ( 2 «

G ł o s  s t a r c a  d r ż a ł p o d  k o n i e c m o w y , b o l e ś c i ą  

z d j ę t y  ś c i s k a ł p i ę ś c i , a  ł z y  s t r u m i e n i e m  s p ł y w a ł y  

m u  p o  t w a r z y .

—  O j c z e  J a k ó b i e !  —  o d r z e k ł j e d e n  z  m ł o d ­

s z y c h . —  T a  p o d w ó j n a  d r a c h m a ,  t o  p o d a t e k ,  k t ó r y  

o j c o w i e  n a s i m u s i e l i p ł a c i ć  c o  r o k  n a  u t r z y m a n i e  

ś w i ą t y n i . G d y b y  w i ę c  t e g o  z a ż ą d a ł o d  n a s D o -  

m i c j a n  n a  j a k ą ś  n o w ą  w y p r a w ę  w o j e n n ą , n a  g m a ­

c h y  j a k i e ś  b e z  c e l u , k t ó r e  w c i ą ż  b u d u j e , z  n i e c h ę ­

c i ą , t o  p r a w d a , a l e  z a p ł a c i ł b y m  j e , l e c z  n a  o d b u ­

d o w a n i e  z n i s z c z o n e j ś w i ą t y n i J o w i s z a  n a  K a p i t o l u -  

p o d c z a s , g d y  ś w i ę t y  S y o n  w  g r u z a c h  l e ż y  —  n a  

p o d n i e s i e n i e  b a ł w o c h w a l s t w a , n i e , o j c z e  J a k ó b i e !  

t e g o  n i e  z n i o s ę , a b y m  m ó j c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y  

g r o s z  n a  t o  m i a ł o d d a w a ć !

—  C i e s z y  m n i e  j e d n a k ż e  —  d o d a ł t r z e c i —  

ż e  c e s a r z  i n a  N a z a r e ń c z y k ó w  p o d a t e k  t e n  n a ł o ż y ł .  

T e  p s y  c h r z e ś c i j a ń s k i e  k o r z y s t a ł y  b o w i e m  z a w s z e  

z  n a s z y c h  p r z y w i l e j ó w , j u ż  j a  w i ę c  p o m o g ę  p o b o r ­

c o m , ż e  s i ę  ż a d e n  z  n i c h  o d  p o d a t k u  n i e  u s u n i e l

—  K i e p s k a  t o  p o c i e c h a  w  s m u t k u  n a s z y m  —  

z a u w a ż y ł i n n y  —  ż e  p s ó w  n a  r ó w n i z  n a m i b i j ą .

—  C a ł y t e n  r o d z a j F l a w i u s z ó w  —  c i ą g n ą ł  

d a l e j  z e  z ł o ś c i ą  s t a r y  J a k ó b  —  t o  i s t n e p r z e k l e ń ­

s t w o  n a  I z r a e l a ; s r o ż y l i s i ę  o n i n a d  w y b r a n y m  

l u d e m  g o r z e j o d  F i l i s t y n ó w  i  M o a b i n ó w . P r z e k l ę ­

t y  n i e c h  b ę d z i e W e s p a z j a n  i T y t u s , c o  z n i s z c z y l i  

ś w i ę t e  m i a s t o  i s p a l i l i ś w i ą t y n k ! A l e  p o  t r z y k r o ć  

p r z e k l ę t y m  n i e c h  b ę d z i e t e n , c o  n a s  z m u s z a  d o  

b a ł w o c h w a l s t w a ! S k o r o  j e d n a k  b e r ł o  o d j ę t e  o d  

J u d a , m u s i w n e t p r z y j ś ć  M e s j a s z ! O c h ! —  z a w o ­

ł a ł s t a r z e c , w z n o s z ą c  r ę c e  d o  n i e b a  —  g d y b y m  G o  

j e s z c z e  m ó g ł u j r z e ć  i w z i ą ś ć  n a  m e  r ę c e , t ę  n a ­

d z i e j ę  I z r a e l a , w t e d y  z a w o ł a ł b y m  z  r a d o ś c i ą : T e ­

r a z  w y p u ś ć , P a n i e !  s ł u g ę  T w e g o  w  p o k o j u ,  b o  o c z y  

m o j e  o g l ą d a ł y  z b a w i e n i e  T w o j e !

—  O j c z e  J a k ó b i e !  —  r z e k i  B e n j a m i n  w z r u s z o ­

n y  m o w ą  s t a r c a  —  c z y ż n i e w i d o c z n a  j u ż k a r a  

n i e b a  n a  r o d z i e  F l a w i u s z ó w  i c a ł y m  l u d z i e r z y m ­

s k i m ? O s t a t n i o n  j e s t  z e  s w e g o  r o d u , d z i e c i j e ­

d n o  p o  d r u g i e m  p o m a r ł y  m u  j a k o  n i e m o w l ę t a , a  

w r ó ż b i c i p r z e p o w i e d z i e l i  m u  ś m i e r ć  z  r ę k i  m o r d e r ­

c y ; d r ż ą c , b ł ą d z i p o  n o c y  p o  w s p a n i a ł y c h  p o k o j a c h  

s w e g o  p a ł a c u , c h ł o s t a n y  g n i e w e m  B o ż y m ,  d a r e m n i e  

p r z e l e w a j ą c k r e w  R z y m i a n , s t a r a  s i ę  z m y ć  t y m  

s p o s o b e m  z e  s w y c h  r ą k  n i e s ł y c h a n ą  z b r o d n i ę , k t ó ­

r e j s i ę  o j c i e c  d o p u ś c i ł . T e n  e d y k t , r ę c z ę  c i ,  o j c z e  

J a k ó b i e ,  d o p e ł n i ł m i a r y  j e g o  z b r o d n i . P o l i c z o n e  

s ą  d n i D o m i c j a n a , w n e t  s i ę  u k o ń c z y  h a ń b a  n a s z a .  

J u ż ś w i t a , z b l i ż a s i ę d z i e ń w y s w o b o d z e n i a  

I z r a e l a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

„10 przykazań małżeńskich", 

które każda nowonarodzona mężatka 

pod grozą i obawą piekła wiedzić
i wypełniać powinna.

1 .  J a m  j e s t  p a n  t w ó j , k t ó r y m  c i ę  w y w i ó d ł z  

n i e w o l i s t a r o p a n i e ń s k i e j , z  d o m u  z m a r t w i e n i a .

2 .  N i e  w y m a w i a j  n i g d y  i m i e n i a  m e g o  o r d y n a r ­

n i e , l e c z  z a w s z e  m ó w  : —  „ m ó j n a j d r o ż s z y  i n a j ­

u k o c h a ń s z y  m ę ż u l k u * .

8 .  P a m i ę t a j , a b y ś  d z i e ń  w  k t ó r y m  p r z y n o s z ę  

d o  d o m u  p i e n i ą d z e  u r o c z y ś c i e  ś w i ę c i ł a .

9. C z c i j o j c a m a t k ę  m o j ą , i ż  c i ę  o b d a r z y l i  

t a k i m  i d e a l n y m  m ę ż e m .

5 .  N i e  z a b i j a j n i g d y  m i ł o ś c i  t w e j ,  d l a  n a j u k o ­

c h a ń s z e g o  m ę ż a  t w e g o .

6 .  N i e s p ę d z a j c z a s u n i g d y  n a  r o m a n s a c h  z  

i n n y m i m ę ż c z y z n a m i , a n i t e ż  n i e  z a w i ą z u j ż a d n y c h  

s t o s u n k ó w  m i ł o s n y c h .

7 .  N i e k r a d n i j n i g d y  p i e n i ę d z y z k i e s z e n i  

m ę ż a  t w e g o , g d y  p ó ź n ą  n o c ą  w  h u m o r z e  w e s o ł y m  

w  p r o g i d o m u  s w e g o  w k r a c z a .

8 .  N i e  m ó w  n i g d y  f a ł s z y w e g o  ś w i a d e c t w a  p r z e ­

c i w  m ę ż o w i  t w e m u , z w ł a s z c z a  p r z e d  t w e m i  r o d z i c a m i ,  

j a k o b y  p r z y c h o d z i ł p ó ź n o  w  n o c y  d o  d o m u , p o d ­

c h m i e l o n y , j a k o b y  b y w a ł w  z ł y m  h u m o r z e  i g w a ł ­

t o w n e g o  t e m p e r a m e n t u , c h o ć b y  t o  w  i s t o c i e  n a w e t  

p r a w d ą  b y ł o .

9 .  N i e  p o ż ą d a j ż a d n y c h  b a l ó w ,  t a ń c ó w , w y c i e ­

c z e k , w i e c z o r k ó w , d r o g i c h  p a n t o f e l k ó w ,  j e d w a b n y c h  

k o s t j u m ó w  a n i ż a d n e j i n n e j r z e c z y , k t ó r a o b c i ą ż a  

b u d ż e t m ę ż a  i w y s u s z a  j e g o  k i e s z e ń , l e c z  z a d a w a l -  

n i a j s i ę  t e r n  c z e m  c i ę  c z c i g o d n y  t w ó j m a ł ż o n e k ^  w  

ł a s k a w o ś c i n i e z m i e r n e j o b d a r z y ć  r a c z y .

1 5 .  N i e  ż ą d a j o d  m ę ż a  t w e g o  n i c  i n n e g o ,  j a k  

t y l k o  b u z i a k a  s ł o d k i e g o .

PORADY DLA GOSPODYŃ

Barszcz z buraków ćwikłowych.

D o b r o ć b a r s z c z u z a l e ż y  o d  j e g o  I 'u k i s z e n i a .  

B a r s z c z n a l e ż y z a k i s i ć w  n a c z y n i u d r e w n i a n e m  

l u b  s ł o j u  s z k l a n y m . P e w n ą  i l o ś ć  b u r a k ó w  o b r a ć  z  

ł u p y , w y p ł u k a ć , p o k r a j a ć  n a  k a w a ł k i , d a ć  d o  n a ­

c z y n i a  p r z e z n a c z o n e g o  n a  z a k i s z e n i e b a r s z c z u ,  z a ­

l a ć  l e t n i ą  w o d ą , n a k r y ć  i t a k  p o s t a w i ć  n a  d n i p a ­

r ę , a  g d y  s i ę  j u ż  u t w o r z y  k w a s  b u r a k o w y , w y n i e ś ć  

w  m i e j s c e c h ł o d n e , b y  n i e f e r m e n t o w a ł . A ż e b y  

m i e ć  d o b r y  b a r s z c z , n a l e ż y g o t o w a ć  n a  r o s o l e  z  

m i ę s a  w o ł o w e g o . G d y  r o s ó ł j u ż  g o t o w y , z l a ć  d o  

o s o b n e g o  g a r n k a , p o s t a w i ć  n a  p l a s z e , b y  s i ę  z a g o ­

t o w a ł i n a  g o t u j ą c y  n a l a ć  k w a s u  b u r a k o w e g o , d a ć  

s m a k u , p o  z a g o t o w a n i u  w l a ć  d o  w a z y , p r z e c e d z i w ­

s z y . G d y  b a r s z c z j e s t  z a  b l a d y , u t r z e ć  n a  t a r c e  

b u r a k a  c z e r w o n e g o , d a ć  d o  s i t k a  i  j e s z c z e  r a z  t e n  

b a r s z c z p r z e c e d z i ć , a  w t e n c z a s  n a b i e r z e  ł a d n e g o  

k o l o m  c z e r w o n e g o . B a r s z c z t a k i p o d a j e s i ę  w 

f i l i ż a n k a c h  c z y s t y  p o  d r u g i m  ś n i a d a n i u  l u b  k o l a c j i .  

J e ż e l i m a  o n  b y ć  p o d a n y  n a  t a l e r z a c h , n a l e ż y  p o ­

d a ć  u s z k a .
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(D okończenie w ycieczki do C hocim ia).

W rok po klęsce cecorskiej, 1621 roku 95  000  
polskiego w ojska pod C hodkiew iczem zam yka się  
w polach C hocim ia w w arow nym obozie, by „aż  
do ostatniej beczki prochu* dać opór naw ale otto- 
m ańskiej. A w pół w ieku później, znów C hocim  
rozbrzm iew a polska bronią i sław ą, H ussein  B asza  
rozbity, szturm do zam ku, C hocim poddaje się w oj­
skom  polskiem . D ziś jednak zam ek, choć m ury i 
baszty trzym ają się jeszcze krzepko, zionie opusz­
czeniem . D rapiąc się m ozolnie po m urze w chodzi­
m y do w nętrza. W  ciem nych lochach echo odda- 
je kroki przybyszów . Po trzeszczących drabinach  
dostajem y się na m ury, blanki i w ieżyce. Tym cza- 
cem słońce, złocące zachodem  leniwe fale D niestru, 
przypom ina nam , źe czas opuścić rum uńskie w y­
brzeże. Po dłuższem zw lekaniu, idziem y drożyna­
m i w śród zbóż kilka godzin, aż w reszcie ukazuje  
się nam polski brzeg. W ita nas uprzyjem ie „ko ­
m isarz rum uński” a rów nocześnie proponuje bez  
zająkaniai „N o panow ie|zapłaćcie tem u dorożkarzo­
w i, co m nie tu przyw iózł z C hocim ia, abym  panów  
zrewidow ał i puścił, 400 lei i m ożecie jechać” . 
W krótce zjaw ia się dorożkarz. N ie w zruszam y  
się tern jednak i zaczynam y się targow ać. Stanę­
ło na 1& 0 lejach. W chw ilę potem w yjechaliśm y 
z granic R um unji w drogę pow rotną do Polski.

A . C zajkow ski, drużynow y II. drny gim n«

ZAGADKI

1.
Zależy, jaka czw arta

W  szaradzie tej literka ; 
Jeśli „f“ —  w iele w arta. 
Jeśli „k" —  zw ykła....; 
W ystarczy należycie 
R ym  dobrać zam iat kropek, 
B y zgadnąć, co obficie 
Na roli sadzi chłopek.

2.
C zęść pierw sza silnie łączy. 
G dy już zupełnie sucha ;
W stecz druga, jeśli czysta, 
Przyjem na jest dla ucha ;
A kiedy złożysz razem  
W e w yraz człony oba, 
To, choć nie duże —  drogie, 
I oku się podoba. —

3.
Pierw sze trzecie — do pływ ania ;
D rugie pierw sze —  do siadania ;
W szystko służy do zjadania.

Rozwiązanie zagadek z nru. 22

1. Karmelita, 2. Konstytucja, 3. Praw­
da w oczy kole.

Trafne row iązanie zagadek nadesłali: R om an  
B alicki i W anda B ajerska. Złych rozw iązań było  
8. (Z pow odu m ałej ilości trafnych rozw iązań, lo­
sow anie w tym tygodniu się nie odbyło).

Przygoda w hotelu.
Poniew aż w pew nym hotelu nie było już w ol­

nych pokojów zaproponow ano  spóźnionem u gościo­
w i nocleg razem z m urzynem . Po w ahaniu zgo­
dził się gość, a że był zm ęczony, kazał tylko zbu­
dzić się rano o godzinie piątej i tw ardo zasnął. 
Tym czasem m urzyn, który nie m ógł znieść w idoku  
białego, pom alow ał śpiącem u ręce i tw arz sadzą 
i potem dopiero położył się do spoczynku..

R ankiem budzi białego chopiec. Zerw ał się  
jegom ość czem prędzej i naw et się nie um yje, bo  
m u czas na kolej, w tem spojrzał w lustro i w idzi 
czarną tw arz.

—  A to idjota z tego chłopca 1 —  rzecze do  
siebie. —  Toż ja kazałem siebie obudzić, a on  
obudził m urzyna.

Kiełbasa nie mięso.
M iędzy księdzem , a jego parobkiem toczy się  

przy konfesjonale taki dyskurs :
—  Posty zachow ujesz?
—  Jużci tak.
—  K łam iesz, w idziałem cię w piątek, jak  

jadłeś kiełbasę.

—  A dyć to nie m ięso ?
—  K iełbasa nie m ięso?

—  A dyć nie !
O statecznie ksiądz przekonał parobka, że tak.
W krótce otrzym ał parobek od księdza rozkaz, 

aby przyniósł drzew a. Parobek  przyw iózł w óz trocin.
—  C óżeś to przyniósł? —  w oła ksiądz. Prze­

cież to nie drzew o.
—  N ie drzew o? Skoro trociny nie drzew o, 

to kiełbasa nie m ięso.

O czem myśli.

K siądz do panny m łodej na  nauce przedślubnej.
—  Ile jest B ogów  ?
—  Jeden. >
—  A ile osób ?

—  Tak z m uzykantam i, to będzie ze 30.

Kompromis.
M ężulku, jeśli m ię poślesz w góry, co  noc śnić  

będę o tobie.
—  Zróbm y to odw rotnie: zostań przy m nie i 

śnij o górach.

Zerwanie.
I co cyło przyczyną zerw ania w aszego narze-  

czeństw a?

—  Przeszłość m ej narzeczonej.
—  Taka kiepska?

—  N ie... taka długa.

Tani obiad.
—  W ódka, przekąska, zupa, pieczyste z jarzy ­

ną, albo kom potem , legum ina i czarna kaw a za  
półtora złotego!

Praw da że to tanio?
—  O grom nie! G dzie to tak?

—  N ie w iem . Ja tylko m ów ię, że to  
tanio.
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V  sobotę 8-go 1 w  niedzielę 9-go  
P otężny  superszlagier m orski  

P R O D U K C JI 1928  589

R zecz dzieje się na m orzu i m iejscow ości kąpielow ej 
w  Sw inloujściu .

K obieta detektyw . —  P ogoń  za zbrodniarzam i klejnotów . 
W  głów nej roli:

H arry H ill i jego urocza partnerka M arga Ł indt  
N A D P R O G R A M : A rcyw esoła kom edja.

P oczątek seansów w  sobotę o g. 7,45 i 9,30.
_______________________w  niedzielę „ 5 7 i 9-tei.

P odoficerow ie
R ezerw y

K R O N IK A
C h ełm ża , d n ia 8 czerw ca 1 9 2 9 ro k u .

K a le n d a r z y k .

S o b o ta : M ed ard a , M ak sy m ilj.

N ied z ie la : P ry m a i F elic .

P o n iedz ia łek : M ałgo rza ty k ró L

W sch ó d s łoń ca : 3 ,3 0 ran o

Z ach ó d s ło ńca : 1 9 ,4 7 p o  p o i

N O C N T D T Ź U B L E K A R SK I.

D y żu r iv ed z ie ln y i ty g o dn io w y d la cz ło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

N ap ió rk o w sk i. 

D Y ŻU R  N O C N Y A P T EK .

D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a p o d O rłem " p . 

W o lsk ieg o .

—  O s tr o ż n ie z g r z y b a m i ! L ed w ie  

p o k aza ły s ię g rzy b y , a ju ż z d w ó ch m ie jsco w o śc i 

d o ch o d zą w iad om o śc i o za tru ciach . P ie rw szy w y ­

p ad ek zd arzy ł s ię p o d C h o d zieżą , g d z ie trzy  o so b y  

u leg ły za tru c iu g rzy b am i i ty lk o d z ięk i n a ty ch m ia  

s to w ej p o m o cy lek a rsk ie j zo sta ły u ra to w an e .

W  p o b liżu K o n stan ty n o w a zn ó w  c iężk o zach o ­

ro w ały p o sp o ży c iu g rzy b ó w  cz te ry o so b y z ro dz i-, 

n y le śn iczeg o S m oliń sk ieg o .

O stro żn ie z g rzy b am i 1

—  N o w y s p is u r z ę d ó w , a g e n c y j,  

p o ś r e d n ic tw  p o c z to w y c h , te le g r a f ic z ­

n y c h  o r a z  s ta c y j k o le jo w y c h , u p o w a ż ­

n io n y c h  d o  w y m ia n y te le g r a m ó w  p r y ­

w a tn y c h . M inis te rs tw o P o cz t i T eleg ra fó w  w y -  

d a je  n o w y  sp is u rzęd ó w , ag en cy j, p o śred n ic tw  p o cz ­

to w ych , te leg ra ficzn y ch i te le fo n iczn y ch czy n n y ch  

n a o b szarze R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej, o raz s tacy j  

k o le jo w y ch , u p o w ażn io n y ch  d o  w y m ian y  te leg ram ó w .

S p is ten  zaw iera  a lfab e ty czn e zestaw ien ie n azw  

u rzęd ó w , ag en cy j, p o średn ic tw :  o raz s tacy j k o le jo ­

w y ch , jak o teź o k reśla zasad n iczo ’ zak res d z ia łan ia  

p o szczeg ó ln y ch u rzęd ó w , ag en cy j i p o śred n ic tw  w  

d z ia le p o cz to w y m , te leg ra ficzn y m i te le fo n iczn y m , 

p o łączen ia p o cz to w e , p o ło żen ie g eo g ra ficzn e u rzę ­
d ó w  ich p rzy n a leżn o ść ad m in is tracy jn ą .

W  d o d a tk u d o sp isu  u m ieszczo n o  tab e le p ó l sy ­
tu acy jn y ch d o w y p o śro d k o w an ia s tre f d la o b licze ­

n ia o p ła t p ączk o w y ch i te lefo n iczn y ch , tu d z ież w y ­
k az o k ręg ó w ad m in is tracy jn y ch R zeczy p o sp o lite j 

P o lsk . w ed łu g w o jew ó d z tw  i p o w ia tó w , z w y szcze ­

g ó ln ien iem  ich p o w ierzch n i i lu d no śc i.

N o w y sp is w y jd z ie z d ru k u o k o ło  llip ca  1 9 2 9  
r . C en ę za 1 eg zem p larz sp isu p o d a s ię  w e  w łaś­
c iw y m  czasie , w  k ażd y m  raz ie w y n iesie o n a o k o ło  

6 (sześć ) z ło ty ch .

Z am ó w ien ia n a ten p o d ręczn ik  p rzy jm u ją  u rzę ­

d y , ag en c je  i p o śred n ic tw a p o cz to w e  i te leg ra ficzn e .

U p rasza s ię w ład ze i u rzęd y p ań stw o w e o raz  

o m u na ln e tu d z ież o so b y p ry w atn e o jak n a jrych -  

© jsze p o d an ie m ie jsco w y m u rzęd o m , ag en c jo m  i 

p o  red n ic tw o m  p o cz to w ym  i te leg ra ficzn y m  n iezb ęd -

H o śc i eg zem p la rzy teg o p o d ręczn ik a .

I  P o d o f ic e r o w ie r e z e r w y  I

|  te z y p o s p o lite j P o ls k ie j I

Z w ią z e k P r a c o w n ik ó w  P r z e m . C u ­

k r o w n ic z e g o R zeczyp o spo l. P o lsk ie j, R ejon  

P o m o rsk i, zap rasza w szystk ich C złon k ó w teg o ż  

Z w iązk u n a Z ja z d  R e jo n o w y  k tó ry s ię o d b ę ­

d z ie w  G ru d z iąd zu , H o te l p o d Z ło ty m  L w em , d n ia  

1 6 . czerw ca 1 9 2 9 r o g o d z . 2 -e j p o p o łu d n iu .

N a Z jeźd z ie b ęd ą o b ecn i, p rzed staw ic ie le  P re-

zy d ju m  i R ad y Z w iązk u . P o rząd ek o b rad b ęd z ie  

w y ło żo n y 2 g o d z in y p rzed Z jazd em , n a sa li o b rad . 

P rzew o d u . R eio n u P o m orsk iego . 

O rle  w ieź .

—  W o ln o ś ć ! M iejsco w e  to w . P o w stań có w  i

W o jak ó w  u rząd za w  d n iu 9 czerw ca  (ju tro ) w ie l ­

k ą  z a b a w ę  le tn ią , p o łączo n ą z ro zm aito śc ia ­

m i i ró żn em i g ram i to w arzy sk iem i. Z e w zg lęd u  

n a to , że je s t to to w arzy stw o  p rzy sp o so b ien ia w o j­

sk o w eg o p o w in n iśm y w y d atn ie p o p rzeć w sze lk ie  

s ta ran ia , p o czy n io n e p rzez Z arząd w  ty m  k ie ru n k u , 

ab y ro zw ese lić sw y ch g o śc i i sy m p aty k ó w N asi 

P o w stań cy i W o jacy n ie zap o m n ie li też o am a ­

to rach tań ca , g d y ż p o k o n cerc ie  u rządzo n o  Z a b a ­

w ę  ta n e c z n ą . M ało za in te reso w an ia o k azu je  
d o tąd n asze O b y w ate ls tw o d o  to w . p rzy sp o so b ien ia  

w o jsk o w ego , jak iem  je st to w arzy stw o P o w stań có w  

i W o jak ó w . P o k ażm y w ięc , że p am ię tam y o n a ­

szy ch żo łn ierzach , z jed n o czo ny ch w  o rg an izac ji o  

tak szczy tne j n azw ie , a o k ażem y to w ted y g d y  

w eźm iem y g rem ja ln y u d z ia ł w  ich im p rez ie , w  ju ­

trze jsze j zab aw ie . Z atem , w szy scy id z iem y ju tro  

d o „W illi-N o w ej" n a zab aw ę P o w stań có w  i W o ja ­

k ó w !

(J ) W  n ie d z ie lę  S -g o  b m . w  „ K o n k o r d jr

g O statn i w ystęp g  
/ j \ ja s n o w id z a  —  te le p a ty / f \  

j  1-F  M III  l l iM  ]  

S y  ponadto przecudny film  V

„ P ir a c i B a łty k u "

—  C z o łe m ! T u te jsze to w arzystw o g im n a  

s ty cze „S o k ó ł" u rząd za ju tto  w  n ied z ie lę w ie lk ą  

w y c ie c z k ą  d o L u lk o w a, p o łączon ą z  k o n certem , 

p o p isam i n aszy ch ’d ru ch ó w  i zab aw ą . N a m iej­

scu b ęd z ie w y staw io n y o b fity b u fe t. Z aleca ło b y  

s ię b ard zo , ab y O b y w ate lstw o m ie jsco w e  i o k o licz ­

n e za in te reso w ało s ię p o w y ższem to w arzy stw em , 

k tó re je s t jed n em z n a jsta rszy ch  to w arzy stw  g im ­

n astyczn y ch i b o m ie p o p arło im p rezę d ru h ó w  i 

zarząd u , k tó rzy d o k ład a ją w sze lk ich s ił, ab y p o d ­

n ieść sw ą o rg an izac ję  d o  jak  n a jw y ższeg o p o z io m u . 

N ieste ty z b ó lem  zazn aczy ć m u sim y , że o b y w ate l­

s tw o m ało p am ięta o  h aśle „ W  z d r o w e m  c ie ­

le  z d r o w y d u c h "  i b ard zo m o ło ćw iczy sw e  

s iły fizy czn e . P am ię ta jm y w ięc w szyscy , że trze ­

b a n am  p o p rzeć w y siłk i ro d ak ó w  „S o k o łó w ", k tó ­

rzy s ta ra ją s ię , jak m o g ą , u ro zm aic ić p ro g ram  

w y cieczk i u rząd zo n e j w  ju trze jszą n ied z ie lę . W y ­

jazd n astąp i sam o cho d em i z R y n ku o  g o d z . 1 3 ,3 0 . 
za b ard zo n isk ą o p ła tą .

—  K r o n ik a  p o lic y jn a . T u te jsze w ład ze  

p o licy jn e sp isa ły w  d n iu w czo ra jszy m  3 p ro to k o ły  

k arn e , za p rzek ro czen ie p rzep isó w ad m in is tracy j­

n o -p o licy jn y ch .

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e
N a n ied z ie lę 9 . V I. 2 9 .

O  godz. 6-tej m sza św .
O  „  6V i m sza św .
O  „  8-m ej m sza św .
O  „  9 m sza św . gim nazjalna i orzvi  ecie uci-

niów gim n. do I K om unji św  /
O  „  lo 1/! sum a z kazaniem

(M szy św . szkolnej nie będzie). 
P o południu o godz. 3 nieszpory.

w stępujcie  
do zw iązku

R E P E R T U A R  K IN .

— - S e n s a c ja w  k in ie „ K o n k o r d ja '* .  

D y rek cja k in a „K o n k o rd ja“ zap ro siła d o n aszeg o  

g ro d u s ław n eg o i zn an eg o o d g ad yw acza m y śli, 

zw an eg o  p o w szech n ie  „ C u d o w n y m  m ło d z ie f t -  

c e m “ . W y k o n a o n n a scen ie ro zm aite d o św iad ­

czen ia z d z ied z in y te lep a tji z p u b liczn o śc ią . N a  

w sze lk ie p y tan ia o d p o w iad a tra fn ie , o d g ad u je m y ­

ś li w id za , p rzep o w iad a jeg o n a jb liższą i n a jo d leg ­

le jszą p rzy sz ło ść , w y k ry je n a jsk ry tsze ta jem n ice  

u czuć i p rzeży ć lu d zk ich , o zn a jm i w id zo w i, z k im  

m a zam iar s ię sp o tk ać itd . W e w czo rajszy m  w y ­

s tęp ie (p ią tek ) w y w iąza ł s ię „ c u d o w n y m ło ­

d z ie n ie c " W ła d z io  Z w ir l ie z  ze sw eg o za ­

d an ia w y śm ien ic ie , za co n a leży m u s ię s łu szn e  

u zn an ie . K to je szcze n ie b y ł w „ K o n k o r d ji“  

w czora j, n iech czem p rędze j sp ieszy , ab y w y k o rzy ­

s tać o k az ję , k tó ra s ię w ięce j n ie p o w tó rzy . Z a ­

zn aczam y je szcze , że W ła d z io  w y k o n a w sze lk ie  

d o św iad czen ia z p u b liczn o śc ią b ezp łatn ie .

N ap ew n o w  d a lszy ch w y stęp ach zad o w o li też  

n asze O b y w ate ls tw o .

P o aa tem  w y św ie tlan y b ęd z ie p rzep ięk n y film , 

p t. P ir a c i B a łty k u , p o tężn y i w sp an ia ły o b raz  

ilu s tru jący p rzy g o d y d e tek ty w a H arry  H illa . Jes t 

to film  in te resu jący k ażd eg o czy m ęża czy k aw a ­

le ra , p an n ę lu b m ęża tk ę. K to n ie w ierzy , n iech  

d z iś , w  so b o tę lu b ju tro w  n ied z ie lę sp ieszy d o  

„ K o n k o r d ji“ , a sam s ię p rzek o n a . W ięc p a ­

m ię ta jm y , że d z iś ren d ezv o u s m u si b y ć w  „K o n -  
k o rd ji"

—  W s p ó łc z e s n e  k o b ie ty  z  p o d  k o n ­

t r o l i . P o d p o w y ższy m  ty tu łem w y św ie tla k in o  

„P o lo n ja" ty lk o  jed en d z ień i to  w  n ied z ie lę . D y ­

rek c ja d a je film , k tó ry sam  o so b ie m ó w i, je s t to  

f ilm  zarazem  n au cza jący , p o n iew aż  ilu s tru je u b o g ie  

k o b ie ty , k tó re , m y śląc , że p o lep szą so b ie b y t, 

w p ad a ją w n ęd zę i id ą w p rzep aść , p lam iąc sw ą  

czy sto ść . Z arazem o b raz p rzed staw ia m o m en ty , 

k tó re w zru szają k ażd eg o w id za d o łez .

P am ię ta jc ie w szyscy , ab y śc ie teg o cen n eg o  

o b razu , m ająceg o w arto ść d la k ażd eg o , n ie o m i­

n ę li. Z o b aczy cie n ied o lę ty ch , k tó rzy n ie s łuch a ją  

ro d z icó w  i k tó ry ch d o sięg ła ręk a S p raw ied liw o śc i.

N ad p ro g ram  w eso ła k o m ed ja i film  ak tu a ln y .

K u c h  to w a r z y s tw .
Z e b r a n ie  T o  w . L u d . o d b ędz ie s ię w  n ie ­

d z ie lę 9 . V I. o g o d z . 4  te j w  H o te lu D w o rco w y m .  

R ef. w y g ło si red . P ie lg rzy m a, p . M atło sz , Z e  

w zg lędu , żeb y re f. m ó g ł w ró c ić teg o sam eg o d n ia  

d o P elp lin a , o d b ęd z ie s ię zeb . n ie jak zw y k le o  6 , 

a le o 4  e j n a co s ię sp ec ja ln ie u w ag ę zw raca . O  

liczn y u d z ia ł cz ło n k ó w  i sy m p aty k ó w  p ro si Z arząd .

B a c z n o ś ć  S o k o li!  T u t. to w . g im n  „S ok ó ł"  

u rząd za w  n ied z ie lę , d n ia 9 b m . W y c ie c z k ę  d o  

L u lk o w a . W y jazd z C h ełm ży sam o ch od am i o  
g o d z. 1 3 ,3 0 . Ó  liczn y u d z iał g o śc i i sy m p aty k ó w  

p ro si Z arząd .

T o w a r z y s tw o  K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  

w  C h e łm ż y . Z eb ran ie m iesięczn e o d b ęd z ie s ię  

d n ia ll-g o czerw ca b r, o g o d z . 8 -m ej w ieczo rem  

w „H O T E L U P O M O R S K IM ". Z e w zg lęd u n a  

b ard zo o b szern y i ak tu aln y p o rząd ek o b rad , p ro si 

u siln ie o g rem ja ln y u d z ia ł Z arząd .

k o lo  G h e łn iż o



S tr . 8 „ P E Z E G E A D  P O M O R S K I N r . 1 3 0 FEDCBA

R y n e k  B e d n a r s k i

Z  p o w o d u  p r z e p r o w a d z e n i a  r e m o n t u  DCBA

w y ś w ie tla m y ty lk o w  o lm iz ie lę  
W i e l k o m i e j s k i f i lm  d l a  a m a t o r ó w  k i n a  p t .

K IH O P O lO n m W lB lk o m e is k le  la lk i - ^ K O W T B O D I
w i < 1 n r z e d s t a w i a ia c v  n i e d o l e  u b o g ic h  k o b i e t w  w i e lk i e m  m i e ś c i e , k t ó r e  d l a  c h l e b a w o a d a ia  w  s i d ł ap r z e d s t a w i a j ą c y  n i e d o l ę  u b o g ic h  k o b i e t w  w i e lk i e m  m i e ś c i e , k t ó r e  d l a  c h l e b a w p a d a j ą  w  s i d ła %  

w y r a f i n a w a n y c h  m ę ż c z y z n .  W  r o l a c h  n a j l e p s i a r t y ś c i e k r a n u  j a k :

H e n n y W e is s e — H a n s B ra u s w e tte r — M a łg o rz a ta K o p p e r >

P r z e p y c h  i w y s t a w a D a n c i n g ó w  —  i l u s t r a c j e  —  h u l a s z c z e ż y c i a  D o n  J u a n ó w  o b e c n e g o  w i e k u . w

N a d p ro g ra m K O M E D IA . T y lk o  d la  d o ro s ły c h .

urządza dnia 9-go czerwca br. w ogrodzie „ W ill i  N o w e j “  

h k i n u i m  

P ro g ra m :
O godz. 3. po pot zbiórka zaproszonych bratnich towa- 

rzystw obok dworca, skąd wyruszy 
pochód pr ez miasto,

o godz. 4. po poł. K o n c e r t w  o g r o d z ie , podczas 
którego będą różne niespodzianki i gry 
towarzyskie.

| 9 **  P o  k o n c e rc ie  Z A B A W A  T A N E C Z H A

W s tę p d o o g r o d u  5 0  g r .

W O L N O Ś Ć ’  W O L N O Ś Ć !

T o w .P o w s ta ń c ó w iW o ja k ó w  C h e łm ż a

Szanowne Obywatelstwo miasta i okolicy jaknajuprzej- 
miej zaprasza Z a r z ą d

d la  d z ie c i a O  g r .

h M I

n o w y  t r a n s p o r t o p o n  

i d ę t e k  r o w e r o w y c h ,  

z n a n y c h p o d  w z g l ę ­

d e m  j a k o ś c i k r a j o ­

w e g o  w y r o b u ,

„ P e p e g e “  
i t e , z  p o w o d u  w i ę k ­

s z e g o z a k u p u p o l e ­

c a m  p o  c e n a c h  z n i ż o ­

n y c h . K o m p le t g a r ­

n i tu r u  2 9  z ł . K o l o r  

o p o n  n a  ż y c z e n ie . P o ­

l e c a  w a r s z ta t  m e c h a ­

n i c z n y

A . W ie e k i ,

C h e łm ż a , R y n e k

1
 P o s ia d a c z o m

is  n a d io  -  a p a ra tó w !
I p o d a j ę  n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i , ż e  ła d u ję  i re p e ru ję I

i A K U M U L A T O R Y
o r a z  d o s t a r c z a m  t a k o w e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h—  Ł Ó C J U V J V U 1  V 4 J W X J U  H  V  p U V V U U U U 1 U U I J V U U J V U

F ilin n w o lc lr i Z a k ła d  ś lu s a r s k i i e le k tr .
I  llip A U  W  d lb K i t e c h n ic z n y  u l . S z e w s k a  5 1 .

T o w a ry  k o lo ja ln e ! C u k ie rk i!

K a ż d e T o w a r z y s tw o !
zabezpieczę sobie powodzenie 

i z y s k  n a  z a b a w a c h  ta to w y c h  
jeśli kupi na fanly, kola szczęścia i I. p. 

w in a  o w o c ,  i  g r o n o w e  
oraz w ó d k i  i l ik ie r y  

M ii M n ili i

W ia ś c .: f ir m v  1 . A . L a u b e
.C H E Ł M Ż A B I N E K  1 4 . T E L . 1 2 7 .

O '
• »

D e lik a te s y  I C z e k o la d y  ! \

N a u k i  
k s i ę g o w o ś c i ,  k o r e s p o n d e n ­

c j i  i  s t e n o g r a f i i  

u d z ie l a

G . V o rre a u  
r e w i z o r  k s i ą g  

B y d g o sz c z  

u l . J a g ie l l o ń s k a  1 4 .

W s z y s tk ie g a tu n k i

P i e r w s z o r z ę d n e

p ia n in a
p o l e c a

B. SominerMd
N a jw ię k s z a  

w  P o ls c e

F a b ry k a P ia n in  
B y d g o s z c z  

Ś n i a d e c k i c h  5 6 .

r e i . 8 8 3  i  4 5 8

Z d o ln y c h  A je n tó w  p o s z u k u je m y  s ta le .

mogą doprowadzić Was do ruiny, jeżeli nie ubezpieczycie zawczasu Waszego mienia 

w Towarzystwie

Z W I Ą Z E K  U B E Z P I E C Z E N I A
P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  P O L S K I C H

Wro i złoto
o r a z  m o n e ty

k u p u je  p o  n a j w y ż s z e j  

c e n i e  d z i e n n e j

G o łę b ie w s k i
Zakład zegarmistrzow­
ski i złotniczy Rynek 14

P o s z u k u j ę  o d z a r a z  

u c z n ia  
z d o b r e m  ś w i a d e c ­

t w e m  s z k o ln e m  d o  

m e g o s k ł a d u ż e l a z a  

i p r z y b o r ó w  k u c h e n ­

n y c h .

O tto M o ld e n h a u e r

Służącą
k t ó r a s a m o d z i e ln i e  

g o t u j e , z a p r a w i a i  

p r a s u je z d o b r e m i  

ś w ia d e c t w a m i  o d  1 . 7 .  

p o t r z e b n a

le p n ik , S tn o lę ,  

t r z c in ę  s u f ito w ą ,  

g w o ź d z ie  p a p o w e  i t r z c in o w e ,  
c e m e n t  p o r t la n d z k i

i w s z y s t k i e  

a r ty k u ły  m a la r s k ie  

o r a z  w i e l k i w y b ó r ta p e t  
j a k o  i S ó l b y d lę c ą  

o f e r u j e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  

H u r to w n ia  k o lo n ia ln a  i  
fa b r y k a  w ó d e k  i l ik ie r ó w  

F a  B o r u s  i  C z e r w iń s k i  
C h e łm ż a , u l. S trz e le c k a .

P I S T O L E T ;
S t r a s z a k  N r . 6  n i e ­

m ie c k i e j r o b o t y ,  
n a b o j e  m e ta l o w e , k a l . 6 .  
m m .  H u k  o g r o m n y ,  o b r o ­
n a  o d  z ło d z i e j ! ,  m i e s z k a ń  
l e t n i s k ,  f u r m a n e k , r o w e ­
r ó w . s a m o c h o d ó w  e t c . W y s y ł a ­
m y  b e z  p o z w o l e n i a .  C e n a  z  p r z e ­
s y ł k ą  1 2  z ł . S e tk a n a b o i 5  z ł .  

f u te r a ł  2 ,5 0  z ł . o l iw a  1  z ł o t y .

O t r z y m a n o  n a  w a k a c j e  i l e tn i e  w y w c z a s y  d u ż y  
w y b ó r k a r a b i n k ó w  w i a t r o w y c h  i f l o b e r ó w . j a k  
r ó w n i e ż  n a d e s z ł y  p i s t o l e t y  L o l ta , S a v a g e ’ a , W e -  

b l e y ’ a , S m i t h a , W e s s o n a . B r o w n i n g a  i i n n e .
W y c ią ć i z a c h o w a ć

S k ła d n ic a  b r o n i , a m u n i c j i i  p r z y b . s p o r t .

T . F A L K O W S K I
W A R S Z A W A , u l i c a  E m i l j i  P l a t e r  n r . 2 0 |8 0 1 .

S S  B e Ł la m a d ź w ig n ią h a n d lu !

Stacja Autobusowa

4

o

8 1 1 9 2 3 G R U D Z IĄ D Z

Plac 23 Stycznia 19.

— Telefon 735. —

n>

9 O b i a d y  z  3  d a ń  1 ,2 0  z ł. g o r ą c e  p o t r a w y  o r a z  n a p o j e  

w s z e l k i e g o  g a t a u k u  o  k a ż d e j p o r z e  d n i a .

O d d z ia ł w  P o z n a n iu , ul. Pocztowa nr. 11. Telef. 27-88.

Ajentury we wszystkich miejscowościach, przyjmują ubezpieczenia od o g n ia ,  

k r a d z ie ż y  z włamaniem i t r a n s p o r tó w  na dogodnych warunkach.

co 
s 
S' 
2 
S'

i A je n tu r a  n a  C h e łm ż ę  i  o k o lic e : P -  W n  C z a jk o w s k i C h e łm ż a  i
R y n e k  G a r n c a r s k i n r . L ■

WmilllllMMIIIIIIIIH

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  
5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y .

K o la c ja  a la c a rte  ju ż o d  8 0  g r. p o c z .

W ła ś c ic ie l: J ó z e f G r z e s z k o w ia k .
— Miejsce spotkania dla przyjezdnych —


